
ROK IV. Nr. 185 (859)
P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
.Dodatkiem Ilustrowanym" wynosi 3 zł. 50 gr g r o s z y ,  
z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocz‘ową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w H K. 0. Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z .Dodatkiem Ilustrowanym" 

25 groszy.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Wiersz milimetrowy jednoszpallo 
v y  na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr., za tekstem 10 groszy. 
Kronika reklamowa iub nadesłane 0 gr. W  n-cli świą­

tecznych oraz z prowincji o 26 proc. drożej.
Wślno, Wtorek 18-go sierpnia 1925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel

Opłata pocztcwa uiszczona ryczałtem 

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :
Z w ro t w  spraw ie m arokońskiej.
Kap itu lac ja  B ii& n d a  w  spraw ie traktu Bezp ie  

czeństwa.
Rozważanie prasy kowieńskiej nad kw estją  

wojna czy pokój.
Zaburzenie antysem ickie w W ied n iu .
Zam ach na a rsen a ł ryski.
M an ew ry  so w ieck ie  pod M ińskiem . 
P rzygo to w an ie  grup dywersyjnych.

228> otwarta od 9 do 3T- Teł. drukarni 262.

Zwrot vJ sprawieW arszawa, 17 sierpnia.
Warszawa — a z nią cala Rzecz­

pospolita— odswięcita uroczyście wiei Monachijski „Simplicissimus" dał od mriei więcej i905~go v  kierunku 
ką rocznice powstrzymania u bram niedawno demu rysunek satyryczny północnym Słowem,.', że >—  niezależ- 
stolic:' Polski polęzmj nadały bo wyobrażający rzucających się w bój nie od wywierania nacisku na n:e-
y/' %  'na poranku 15-go sierpma rittenów- Pod rysunkiem napis: „Ańacn boszczyka ojca dzisiejszego ' wodza
na olbrzymim placu koszarowym prźy- tak chce! — a Angija nic me ma prze- riffenow, rząd niemiecki zaproDonc
bocznego szwadronu prezydenta Rze- ciwko temu..." wał w  1913-tym wydzierżawienie ca-
czypcspo tej, na trybunie p zysuojo- jak w każdem analogicznem cię- łego riffeńskiego prolektoiatu przed-
nej 02 w zieleń i chorągwie, cju otębokiem satyry politycznej tak sięb'orstwom niemieckim. Rząd ma- 
zgiomadzili się dostojnicy państwo- , . , . . , . , • ., , , , .
wt przedstawiciele dyploma i, władz 1 w t y "  m tyty  Podpisie odsior.ięte drycki dał oapow.edz bezwzględnie
etc Przybyli ministrowie Raczkiewicz było jądro polityki marokańskiej Al- odmowną. Niemcy jednak nie prze-
i Siiorsk., generałowie Konarzewski, bjonu — de La. perfide Albion, jak stali bynajmniej upchać sif» do
Żeligowski, Dieszei, >strowski. Pizy brzrnj starodawny a bardzo popular- hiszpańskiego Riffu. Wybuchła woj-
diwiękacń tanfar i sal dv aniu zgro- ^  Francji epitet dodawany ao na — i w  łeb wzięła cała akcja Nie-
madzone" 0  na placu wojska, peanie- J ‘ w  . . . . .  1 . .
siano, na wysoki maszt wwndar Rze- nazwy W ie lk i? Brytanii. Vt  ̂ rzeczy miec na terytoriach hiszpańskiego
czyposDoiittj. Wszysikie orkiestry też samej jeżeli już nie wyraźnie ma- protektoratu. Z tern większą natomiast
zagrały hymn naiodowy. Huknął rokkofdską to nader ....nieuchwytną usilnoscią pracowano naci uzyskaniem
grzmot dział. Trzy' potężne salwy u- byja gra pC<]:tyCzna rządu angielskie- możności przemysłowego eksplosto-
mizZaVłDo°o' n S " ie Cbruje°kPs° S k u p  8 °  wobec * wncS °  dąż-ma Abd-bl- w a,ua R.ffu niepodległego. 1 izeczy- 
Oail. Po mszy — defilada. Przviąl ja Krima do wywalczenia dla Rittu oeł- wiście udało się Niemcom otrzymać 
siojąc w otoczeniu geneiuiicji przeJ nej niepodległości Daństwowej. lam bardzo znaczne koncesje na eks-
trybuną, p. minister spiaw wojsko- Rjff —  to kraj nadmorski. Ritf, pioatowanie ritfenskicl. bogactw mi-
wych. Zgrom?, ona ę cu pubu- oznacza dosłowne po arabsku: Po neralnych. Mało tern? Dyplomacji nie-

*£ £ £ *  u;d7° % A  4 °  *
pitv hntę, ariyieiję. resuje się" Wielka Brytanja każdym ko idące zaufanie kaida (szefa, wo-

jeszcze może efektowniejszym punkiem nadmorskim „na ziemsk m dZa, rządcy) Riftu. że ów kaid, ojciec 
momer.tem uroczystości był prze- globie Jeżeli nie opanować j“go bez- Aod-EI-Krima był faktycznym rrcanda- 
maisz soki ów. pośrednio, to mieć nań wpływ ... w  tarjuszem, plenipotentem, agentem
w i e ^ o f l  lotów z t  tef Polsk igo- tc,T1 rzecz cała! O takiem pied - d - ter- Niemiec, pilnujący, i ' interesów nie­
ść li w Warszawie nasze sokoły ame- re na marokattSkiern wyorzeżu będą- mieckich w całej północno-zachodniej 
rykańskie cem w  posiadaniu Francuzów lub Afryce.

Przy dźwiękach orkiestr przxuefi- Hiszpanów mowy niema. Niedopusz- Synów swoich obu wychował i
lowały majpierw przed ministrem RaczJ czą anj jecjni ani diudzy. Natomiast wykształcił po europejsku. Młodszy 
kie wicztm ko imny s o k  >łc y i yo> o- zdoby.vszy sobje „wieczna wdzięcz- z nich jest wykwalifikowanym górni-
spof?ej\SZRotem zaś ze swym sztan- r* °^ “ Abd-El Krima i jego riffenow... kiem. Brat zaś jego, • Abd Eł-Krim 
darem na czele przeciągnęły przed nietrzeba myślr do końca dopowia- odziedziczył po ojcu kaidzie, (zabi- 
trynuną mimsterjalną drużyny poi- dać. Najmniej przeniG.wa dyplomacja tym podczas jakiejś wyprawy prze- 
skicn sol oióv.r sok - z Ameryk). Wlb7,] jasno do czego prowadzi ciwko bsnaytom) —  najwyraźniejsze 
nńaH^miaryPub*'czno ĉl onca n,e ^yczTwa neutralność* rządu londyn germanotibtwo. W  sferach wystar- 

Wyłącznie sokołów święto odby- skiego w  sprawie maiokanskiej. czająco kompetentnych ucnodzi Abd- 
ło się na piacu Saskim. Po z'ożeniu Piękny, żyzny kraj. DosKonale sy- El-Krim za taktycznego pełnomocni-
przez pizy:,yłych do Warszawy soko- tuowany miedzy otwaitem morzem ka i «przemysłowego» agenta N>e- 

z całej Poh wie na mogiu od pQjnoCy a pasmem gor wzgórz miec, jakim był jego ojciec. Ma być
S S  ttemów”  pSiiczuSści odbyła od Połudn<a* 0b* P,le‘niona ^ miesz' wprost na służbie rządu niemieckiego.' 
się detiiada. Tegoż dnia o 4-tej od- kujących go Berberów bitne, zajadłe, Nietrzeba tłumaczyć że rząd nie­
były sie wreikie ćwiczenia na boisku a zarazem pizywykte tradycyjnie do rriecki podtrzymuje go poiajemnie 
sportowem w parku Sobieskiego (A- niezmiernej u'egłości wobec szeryfów z usilriością w walce z Francją
gryko a Po w czemach. m-mster swoicbi j est tych autochtonów, nader j Hiszpanją — kpiąc sobie z francu- 
Raczkiew.cz, w otoczenm orzeasta- . . , , . ■ , ■ , ,
Wicieh rządu i miasta, udekorował ceni^ ch azo ludzki materjal, w sa- sko-hiszpanskiej blokauy rmenskiego
sz andar sokołów polskicn z Amery- mym Riffie zaledwie jckie ;to tysię domorza. Abd-El-Kmn ma na swoje 
ki orderem Polonia Restitu a. cy lecz na tetycorjach, niby to ulega- usłUgj całą flotę Niemiec.

Przybycie polskich sokoiów  z cycn piotektoratowi Hiszpanów, jest Mówią też o b iskicti barazo sto-
Amefyki J30 zwie zcnm Poznany, około miljoria, surikach wodza riffenow z miijone-
pisąłoWs V w  kronice ’ s to h c^ ^ Lz e j Abd-El-Knm, ten czicr zd-s olefni, rem hiszpausKm, fabrykantem sta- 
niezatartem. wrażeniami. Na peronie przysadzisty, o bajecznie wvr.zistej tków. P. Etchevarticta odoywa raz
sokoli, hallerczycy, weterani z 18t>3-go, twarzy... Napoleon marokański, am- pQ razu| n)t krepując się niczem,
wioślarze, prezes związku sokołów bitny jak sam djabeł, ma wśród wlasnym jachtem z San
A nam h . Zamoys i prz< . u«jr- chiszoańskich» riftenów o>brzym. mir. Sebastjan zatGKj ritfeńsKiei Alhu- cem tłumy publiczności. Mowy powi- ;  Q beDastian go zatoki ruiensKiej Ainu
talne wygiaszają prezes Zamosyki, W ys ‘a.rc?4 mu skinąć . Sami p ecie cemas gdzie prz_vjmują —  otwar-
prezes raoy miejskiej ser.aior La- his Danski niewie ilu riffenow z rękami. Mówią też o innym,
linsks komendant miasta gen. Su- hiszpańskiego Rhtu walczy w wojaku W)elkim przy]acjem Abd-El-Krma
szyńskl Okrzyk, a  kiesny otają tłum Abd-E.-Krima. Mowi się teraz prze- M ? ^  być we bra.irji by.
demons ruje... <oło pół>ora tys.ąca cie wie|e j pisze, że pierwsze kaory . ' . . • f
sokołów i sokolic zarówno z całej . . , , ły. wojskowy i kontrolni cywilny wsi koiow  s z o yno . t̂ j arm,,, sWuiej rekrutował wódz ma- -p . . ..
Polski jak z Ameryki rozmieszczono w « K . . r,.Xi . . . laurycie, p. Oahnelh... A me zliczyć
gmachach szkolnych, w koszarach, w rokanski me ’> Riff.e swen., metyiuo ai)onimowych agentów, zarówno 
mieszkań ach orywatnych. na hrszpanskiem te-yterjum lecz w chrzfcścjan jak mUŁułmanów. w  Tan.

Strajk metalowców trwa. fezie. Wiaaomo, że «sioncą« Abd- . . ,  . . « ,
Przemysłowcy, jako -aksimum E i.Krima jest Aźdir —  mieścina o ja- g f * e.P  °  ” ‘ ^ufania Abd-

ustępstw zanroponowal. obok^ nie- mieSzKanców stałych. A.e E ! ;K. ima bS? to P rzeważn,e An^ :
zracznych zmian cennika minimalne- . , , C1 różni spekulanci, geszefciarze, ajenci
go, lylKo 5 pioc. ogólne nodwytt,. jak daleko s,,fca p a n o w ie  Abo-EI n| . f jka : &
Wobec tego koinilet akcji bloku zw,^ _ nie de ju r , ale de Jacto. tego i dofflonale ottatałODj. Po-
ków meta'owcow proklamował strejk. mkt nie wie , . , , . , .
W « ystkie Wielkie tab-yk. sianely Wiadomo, że instruktorem wojsk, ą,czen a 1 c ym s" ' 'a em ‘ P0"1,niu 
OgńUm slrejkuje około 1S tysięcy Ilf|eńskich , M ula„ ^  Aha El* ^ ok? ŁV ° d
ludzi. Streik ma przebieg spokojr-y. . J n komite.

„Plaże" nadwiślańskie są ogromnie Knma> leR °  przyboczny * .  retarz zanQs. ^  Ą  ^
w modzie znaxomity organizator,-' Bu D^.ib?r el *

Na przeciwległy brzeg W isły  kę- Hadżi. Surowy jest niezmiernie i rę- ma być w kiuby. Jeżeli wierzyć do-
dy przez dzień cał? -  z wyjątkiem kę ma żelazna To wiadomo. Ale nlf,s,enIom iraij> 113 = j ! kS .  W 

mzesnych godzm porannycn -  b g *  d Aud-El-Kr.m cmur.icje P01̂ ! '  ^  f K
ruje gorące sierpniowe słonce, rusza , rzvśc Abd-el-Krima. \/ldomą oznaką
dziś w chwil, wolnej każdy z tych brtfi ’^y, samo o^y,gazy... Wszak bardzo fatalnego dla Abd-el-
nieszcześmków, których złośliwy los od strony morza jest zbuntowany w .
umiejscowił, pozbawiwszy ndpowied- Rjff —  przez Francję i I hszpanję — rima °  >f0tU Spr ^CIC
niej gotowk! na wyjazu i  Warszawy. rzekorno zablokowany. do Glbra J 1 .eskadry an-
A że takich w  do MSobt-nej ciężkiej ' wiadomo, że w  amu- t f f i m  konirtorp.dowcd ar ż M -
sytuacu fmansowei, która każdemu 010 y ‘ . . . 1 . ty. Cała ta eskadra ma, podob-
daje się we znaki,, jes v rcc : wielu, nicję, bron 1 piema ^  < Pxr " .J no, wyruszyć na'w edy Tangeru dla 
bumy więc zalegaj: codzien miejsco- Abd-El-Krima z jednej -trony Niem- , - • d f i<o-hisz-
we plaże nadwis ańskie, rekompensu- cy z drugiej Rosja bolszewicka. 1 Co p ,y f. . , . ,
jac lob, - w  .eu sposab stracone &  p J  . ' illwitcki, ,0 jest l ™ ? ? ^  blol<ady maroka"-
dzieje n-. kurację caćmo-s :ą. SBnUe wszędzie pod- SKIch-
grzeje, jak nau AdrjatyK.em,' woda j 3 • . Angija dotychczas melchciała żad-
tyko nie jest modra ani słona. Wy- syca <<.wrzenie>>, urabia giun - negQ brać udziaiu w  oiokad2{e. pra.
g dy są znąśtKŚ p .iwie na szewicciej propagan y. o z sa Zagran;czna przypuszcza, że spra-
dojeżdża się teraz tramwajem pi zez Niemiec... oto, co w  chwili ooecnej 0  , .
n.ost Poniatowskiego, zakłady kąpie- 1 ,ba(4; wa a P ruszona w ondynie pod-
lowe urządzone są niezgorzej. Słvchać źe ieszcze za rządów w  CZas konferencyj Er,anaa 2 Uiam ber"

Nie je-1 to oczyw scie żadne Lj- T .  ' » ;  . lainem i udało się ministrowi fran-
0 0  weutck.e-a.e...i s.ebie moż.iapo- ojca Abd-El-Kmra rozpoczęia cu3kiemu przejarnać na korzyść Fran-
kazać i ..a tuozi popatrzyć. się pokojowa penetracja niemiecKa . je,skje dotyCnczasowe... desin-

W  tych dnia .fi rozpoczyna spe- do k r a i u . Niemieccy poszuKiwacze . , . . . . . .
cjalna Komisja Państwowego 1, sty- £  Ł E  v, ^  0„ r0m, e b„ .  w  sprawie matokanskiei.
tutu Farmaceutycznego oraz ;War- ' “  . , T ; a nwp Rysunek satyryczny „Simplicis-
szawskiego l'ovz. Naukowego baos- gact»va minera t. - simusa* przestał być aktualny,
n.e raojoaktywiiości wód mineiainycn przedsięb:oistwa niemiec ne «zwroci- Jacz.
wszysik ch polskich zdrojów. ty uwa;ję» na te marokańskie, z?mor-  fi—  ......-  ,

Z  pi tyczyn mezaleznycn od orga- sk.e tereny go Jne choćby najleoszfow- t "w w il przyjęcie
ńi*a$oiów, zapowiedziane w i o ce njejsze, eksploatacji. Rozpoczęło się *• F S iC a  ,2 J«*  chorych.'
ko.icerty Choru Cazylnr Rzyinsic.eh J * ‘i  - - <•; . ul. Wicika 7, m. l.
oraz lvap;;cy Dakstyński' j, nie oubę- <<L 0uZ -̂c °  mteresu . n.cj po Złote niosty; bez koron, ztoie i prawdziwe
dą s ję '  szła paraielnie w kierunku Agadiru i, porcelan, plomby.

ODPOWIEDŹ FRANCUSKO-ANGIELSKA
Zwłoka w doręczeniu. .

, P a R Y Ż  17 8. Pat, Wbrew pogłoskom odpowiedź francusko-angielska 
w sprawie oaktu bezpieczeństwa n.e będzie mooła być wręczona rządowi 
niemieck'emu ani dziś, ani jutro pomeweż nie otrzymano dotychczas opinji 
rządu belgijskiego i włoskiego, którym przesłano tekst w  ciągu zeszłego 
tygodnia. Dopiero, gdy nadejdą uwagi z B rukse!i i Rzymu, co spodzie­
wane jest we środku następnego tygodnia, nastąpi wysłanie noty do Ber­
lina za pośrednictwem kurjera. Liczyc się tu należy z tern, iż odpowiedź 
francusko-angieiska nie będzie doręczona rządow; rćemieckiemu przed 
piątkiem lub soootą, ogłoszenie jej nastąpi nazajutrz po wręczeniu.

Dwie formuły na wypadek konfliktu polsko-niemiec
LO N D YN . 17 8. Pat. Spiawozdawca dyplomatyczny „Daily Telegraph* 

donosi: Przy rokowaniach angielsko-francuskich w sprawie pakiu bezpie­
czeństwa omav lane b^ły dw e formuły na wypadeK konfiiktu niemiecko- 
polskiego. Jeden z nich przewiduje, że pewne Iraktary aroitrażowe niemiec 
ko-polskie i niemiecko-czechosłowackie, będą zaakceptowane nietylko 
przez Francję, lecz także zagwarantowane przez Radę Ligi Narodów. Przy­
puszczają, iż Rada Ligi Narodów wrazie zaatakowania przez Niemcy Pol­
ski lub Czechosłowacji oświadczy się ewentualnie za - sankcjami wojsko- 
wemi przeciwko Niemcom. W  tym wypadku Francja niebyłaby w możno 
ści przekroczenia zoemuharyzowanej strefy Nadreńskiej, chyba ze soecjal- 
nem zezwoleniem Rady Ligi Narodów. W  ten sposóo Angija byłaby 
zwolniona od soedalnych zobowiązań przewidzianych w pakcie bezpie­
czeństwa. W  razie, gdyby Rada Ligi Narodów powzięła postanowienie na 
korzyść Niemiec wówczas nasuwają się największe trudności związane z 
zapewnieniem energicznego wystąpieaia p,zecivko Polsce.
’! Druga formuła przewiduje iż jeżeli wybuchnie wojna między Niem­
cami a Poiską, to rząd angielski będzie sam decydował czy Francja upraw­
niona jest do przekroczenia strefy zdemiiitaryzowanej. «Da'ly Telegraph* 
propunuje, ażeby również i na granicy wschodnich Niermee stworzyć stre- 
tę zdemilitaryzowaną.

Kongres sjoniśtów w Wiedn u.
W IED FŃ . 17.ViII. PAT. W c z o ra j w sali Domu Końce'fowego na­

stąpiło tu otwarcie v'ystawy palestyńskiej. Rozpoczęcie kongresu sjoni- 
stycznego nastąpi 18 VIiI o goaz. 7-mej wieczorem.

„ i Zakazanie demonstracje antyżydowskie 1
W ILD F.N . 17.VI1I. PAT. Zapowiedziana na dziś demonstracja uliczna 

Hackenkreutzerów przeciwko kongresowi sjor.istycznemu została przez 
dyrekcję policji zakazana. Prezez poheji Schobor w wywiadzie z dzienni­
karzami' oświadczył, iż policja uczynifa wszysiko, aby nie dopuścić dc 
jakichkolwiek zaburzeń. ,

Starcie demonstrantów z poiicją.
W IE D E Ń . 17.8. PA T  Wieczorem demonstranci antysemiccy usdo 

wa!i przerwać kordon policyjny, którym był otoczony gmach domu kon­
certowego, gdzie jak wiadomo ma się odoyć kongres sjonistyczny- 
Wśród okrzyków „Precz z żydami" demonstranci naciskali w  kilku miej­
scach kordon, ooizucając policję kamieniami, zostali jednak ptzez nią 
rozpędzeni. W  czasie starcia raniono jedną osobę. /Comunikat poiicji na­
zywa „głupiemi' pogłoski, jakoby zakazana przez policję manifestacja 
antysemicka miała być p rczątkiem zamachu stanu, skierowanego przeciw­
ko ubecueinu rządowi. ’ ! s _

Zgon gen. Tsang-Tso-Lma.
LO N D YN . 17/Vlll. (PAT)- Korespondent „Daily Herald" donosi z 

Pekinu o śmierci Tsang-Tsc Lina.

Po!sko łotewska konferencja kolejowa.
Z Rygi donoszą: Główny zarząd kolej łotewskich, wystąoił z ini- 

cjaNwą zwołania polsko-łotewskiej konferencj. Kolejowej, która obradować 
ms nad szeregiem spraw kolejowych związanych ze stosunkami poisko- 
łotewskiemi. Kor ferencia odbędzie się w Rydze.

Zamiast Szpicberg—Svalbard.
Wanja Norwegów.

Według doniesień prasy ryskiej, rząd norweski, po anektowani* wysp Szpicbergu, 
postanowił zmienić nazwę wyspy. Od tej chwili ma ona nosić miano: Svalbard. Ńte- 
Ktore dziemki zaznaczają, że nunja zmienniania nazw geOi-rańcznychłw Norwegii, jest 
wprost humorystyczną. (Jak  wiadomo niedawno została zmieniona nazwa stolicy Norwe­
gii Chrystjanji na Oslo). (

Zamach na arsenał ryski.
P ism a  Jo tew skie  podają, że w  ub ieg łą  niedzielę b y Ja  dekonana próba 

zam achu na arsena ł ryski ze srronj zo rodm czyd i czynników.
\X nocy na n ieazie lę , n ieznani sp raw cy zbliżyli się do zasiek drutu  k o l­

czastego, oka.ającego arsenał, celem  utorow an ia  sobii drogi dc a rsena łu  po 
prrez zas!eki. Ch i ęsf nożyc przecinających drut usłyszano na posterunku. 
W y s ła n i żo łn ierze  J a l i  kilka strzałów  w przestrzeń. Sp-awców nie u jaw n iuuo . 
Nazajutrz stw ierdzono liczne uszkodzenia drutu kolczastego.

Demonstracyjne manewry sowieckie.
Ostre pogotowie na pograniczu.

Na terenie 11 i 12 osob pogranotriada zarządzono z rozporządzenia 
Komisarjatu ludowego do spraw wojskowych ostre pogotowie wśród 
oddziałów bolszewickiej straży pogranicznej. Istnieje przypuszczenie, że 
stoi to w  ścisłym związku z odbywającemi się obecnie na tc-enif okręgu 
Mińskiego manewrami pod kierownictwem przybyłego dnia 11 b. m. 
Frunzegc (i)

Tragiczny wypadek na manewrach
l

Młot z dnia 16 b m. donosi o tragicznym wypadku, który się zda­
rzył w  czasie manewrów sowieckicn. Dnia i4 ‘ b. m na południe od 
Kojdanowa giupa defer,żywna przeszła do ataku biorąc w  ataku na ba­
gnety wieś Koiaanówltę. Zacietrzewienie atakujących b^ło tak wielkie, że 
vwpierając przeciwników z ich pozycji, użyli rzeczywiści bagnetów 
i kolb karabinowych, W  rezultacie zostało 6 zabitych i okołc 20 ran­
nych. (i)

S e j m  5

Nadzwyczajne zebranie Radv 
Banku Poisiriego.

W A RSZ  4.V/A 17.y\\\(teLwt.Słowa). 
Na jutro zwołane zostało nadzwy 
czajne posiedzenie Rady Banku Pol­
skiego z udziałem delegatów mini­
sterstwa SKaibu. Głównym tematem 
obrad będzie sprawa ograniczenia 
kredytów i dalsza dyskusja nad o- 
gólną poutyką banku.

Referat drzewny.
W A R SZA W A  17.Vill (tel.w l.Słowa). 

W  celu planowej organ,zacji exDortu 
drzewnego i produkcji drzewnej min. 
Klamer powołał do życia w  minister­
stwie przemysłu i nandlu specjalny 
referat drzewny.

Na wypoczynek.
w a r s z a w a  m  .v\\\(tei.wi .siowa).

Minister Raczkiewicz wyjeżdża jutro 
na dwutygodniowy urlop do Kiyni- 
cy. W  czasie nieobecności zastępo­
wać p. rmnistra będzie podsekretarz 
stanu p. Olp ński
Min. Skrzyński w Warszawie.

W  ARSZA W  A 17.M\\\(tel.wł.Słnwa) 
Dziś rano powrócił do Warszawy 
minister Skrzyński. W  południe po 
przyjęciu ministerstwa p. Skrzyński 
złożył relację ze swtj podróży pre- 
mjerow Grabskiemu. W-celu wysłu­
chania opinji p. ministra o obecnej 
sytuacjt międzynarodowej oraz o wy- 
rikacn jego pobytu w Ameryce i ro­
zmowie z p. BrianJem zwołane zo­
stanie specjalne posiedzenie komitetu 
politycznego rady ministrów.

Przygotowania grup dywersyjnych.
D n ia l5  jló  b. m., o d b y ła s ię w  K ra jsku  o d p raw a  K o m erd a n tó w  

g rup  d yw ersy jn ych  t. zw. „g ru p ow o t» ite li“ pod p rzew od n ictw em  
upe łnom ocn ionego  do sp raw  dyw ersy jnych  przy Qf P. U. — 
M ińsk — Sm eisk iego , który w  p ie rw szym  dn iu  ob red  w yg ło s ił 
do zeb ranych  dłuższe przem ów ienie, n aw iąz rtą c  do now ego  
system u napadów  band d yw ersy jn ych  na p o lsk ie  pogranicze. 
O d p raw a  o b fito w a ła  w  szereg szczególn ie w ażnych  m om entów  
— odnośn ie  do p rzep row adzen ia  cw icżeń N astępn ie  grupowo- 
d ite ii o trzym aii p ien iądze d ia  sw o ich  ludzi. N ajw  tecej o trzym afa 
a ru p a  N r. 4 operu jąca  na odc inku  K ra jsk  i m ająca stałą siedzi- 
bę w  Rogozin ie. W ed ług  o trzym anych  danych  fundusz dysoozy- 
cy in y  - tej g rupy na m iesiąc ys 'e rpień r. b. v/ynosić ma 15000
ib . zł. (i)

Sokoli dâ .
W A R S Z A W A  17,V1U (tel.wLSłowo) Scko'i amerykańscy, którzy bawią o- 

beeme w  Poisce postanowili utunoowEc 8 aparatów lotniczych.

Wojna czy pokój?.
R ozw ażan ia  i  napaści p rasy  k o ­

w ień sk ie j.
Pisaliśmy już, że w Kowieuszczyz- 

nie daje się zauważyć poważne roz­
dwojenie opinji publicznej w sprawie 
stosunku Litwy do Polski. Rozdwo­
jenie to występuje najwyraźniej po­
między sferamf rządowemi, a resztą 
społeczeństwa litewskiego, bardz.ej 
od obecnych rztjdów cnrześć.— dem. 
daleko stojącego. W  związku z tern 
sfery rządowe zajmuje teraz naioar- 
dziej sprawa, któią określają tam juko 
„upadek ducha naroau“ , a która w 
rzeczywistości nie jest niczem innem 
tak tylko wytrzeźwieniem części spo­
łeczeństwa litewskiego, w  jego zapa­
trywaniach na sprawę wileńską. Urzę­
dowa „Lietuva" nie przestaje zamiesz­
czać coraz to nowych artykułów, ma­
jących na celu ten „upadek ducha“ 
usunąć z „serc narodu litewskiego" i 
powołać ich do zaciętej walki prze­
ciwko Polsce.

Niedawno zamieszczony w  piśmie 
tym artykuł, nazwać by można śmia­
ło prowokacyjnym, tak w treści jak 
w tonie; nawoływał on poprostu do 
wypowiedzeń ia wojny Polsce i rozbu­
dzania świadomie .nienawiści wzglę­
dem wszystkiego co polskie

W  odpowiedzi wystąpił organ 
zjednoczonej demokracji litewskiej, 
który oświadczył, . *e „pobrzękiwania 
szabelką* nacjonalistów litewskich 
doprowadzić jedynie mogą do nowej 
kompromitacji Litwy na zachodzie, 
wywrą lam aknajgorsze wrażenie i 
że sprawę sporu litewsko - polskiego 
należy uregulować na drodze pokojo­
wej. Artykuł ten nazwać by można, 
znowuż, rewelacyjnym Dotychczas 
nikt nie śmiał na Litwie rak r śmiało 
wypowiadać swych pacyfistycznych, 
względem Polski, przekonań. W yw o­
ła*' on całą burzę w  rządowych sfe­
rach litewskich. i

Urzędowa «Lieiuva» wystąpiła z 
gwałtowną napaścią preciwko «uto- 
pijnemu pacyfizmcwi» lewicy litew­
skiej i nowemi enuncjacjami wobec 
Polski.

W  danym wypadku «Liefuva» 
nawołuje do walki z Poiską, już nie 
w  imię 1 oswobodzenia Wilna, a 
wszystkich narodowości uciskanych 
przez Polaków. Gazeta charaKteryzuje 
Kstraszne represje» stosowane przez 
rząd polski względem Białorusinów, 
Ukraińców, Niemców i Rosjan. Zada­
niem Litwy jest pomóc «tyir, uciśnio­
nym narodom».— «Na politykę gwałtu 
rząau polskiego— Litwa winna rów­
nież gwahem odpowiedz:eć».

Coraz . gwałtowniejsze, coraz 
bardziej namiętne, napaści «Iiehjvy> 
na Polsicę, świadczą naj epiej, że nie 
wszyscy na Litwie podzielają jej 
zdanie. m.
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P A K T  B E Z P I E C Z E Ń S T W A .
Plan francuski przez Anęlę przyjęty

Komentarze prasy.

Komisarze bolszewiccy na granicy.
Okołc wsi Kościen.aki gm. Dumłowickiej przekroczyło granicę 2 

komisarzy bolszewickich. Zarządzenia celem ujęcia wydano.
0 . , . _ ,, n Dofycnczas nie wiadomo, czy wzmian-cowanj komisarze przeszl'

.M in istrow ie B r ia n d  i Cham- 'o  też czytamy w Naszym Pt ze- dobrowolnie granicę, czy też zabłądzili, lub znaleźii się na ter. polskim 
beria in  osiągnę i porozum ien ie glądzie: w celach wywiadowczych,
co do tekstu odpow iedz i rządu „N ie pojmujemy wobec tego, dla-
francusk iego  na ostatnią notę czego p. minister Skrzyński ośwaci- Kontrabanda do Mińska,
n iem iecką w  sp raw ie  trak tatów  czyi. że „wma wywołania wojny bę- , . * .l-
o gw arancji wzajem nej i arbi- dzie mogła być natychrmast ustalona ; J  z 'a ' ’ na ra- 0 ?°dz- 3-ej patrol K. O  P oc ‘
t r a £U wecHkm projektu p kłowego. W  każ strzegła me daleko strażnicy Pucki trzech osobników, którzy na widok

Minister Skrzyński wyiaził się wo- dym razie nie dotyczy to Wschodu ~ °'n!.erLzy P " ™ - '1' niesione na plecach zawiniątka i zbiegli nS terytorjum
bec przedstawicieli prasy paryskiej jak europejskiego, bezpośrednio nas ime- y/s, : 1 w zawirff^tfcach tych zn ajdowaL się szczecina
następuj r  resujące»o wauosc około 1500 zł. Przypuszczać należy, iz byli ro przemytnicy ro-

„T °k s i projektu pakfowggo odpo- Na Conferencj. londyńskiej usta- Z strazą S ramczn;L Posteru-
wiada za saciorn Promkułu Genewskie- jono faktyczne warunk1 zawarcia p a f ' ■ p spokojnie, (i)

Kandydaci na Arcybiskupstwo Wileńskie

go, ż tą jedyme zmianą, że wprowa- ktu bezp eczeństwa, który ma być za 
dza pewne ograniczenia zooow;ązań w arty pom iędzy Anglją, Francją, Bei- 
Anglji- Dodatnią stroną projektu jest, gją j Niemcami, jako trzema równo- 
że wir a wywołania wojny naty.ń- rzędnemi państwami, 
miast będzie mogła być ustalona. Sko- Pakt ten zawiera wprawdzie ele- 
ro wina ataku wojennego bęazie rnenty sojuszu brytyjsko-francuskiego,

Tragiczne zabójstwo młodego ucznia.
Dn-.12 b. m. w ia śe it ie l fo iwarku O ło n ca “ gm. Rudzisk ie i pow. W ile ń  

sł c . roeki^go zaw iadom ił1 policję, iż tic/eń klasy V II!  gimnazjum Zygm unta A.u 
gusta w  W iln ie . Czesław  M ikosza, zam ieszkały czasowo w  folw . na Londycji 
pope. li ł samobójstwo w ystrzałem  z karabinu systemu francuskiego.

Dotychczasowe dochodzenie ustaliło , ża zachodzi w ypadek nie sawobój-
Stwierdzona, każde państwo uzyskuje Jecz nie wyklucza możliwości D oro- ( tWa a zabóisiwa, ponieważ strza ł u y ł dany w  plecy; otw ór w yjśc iow y kuli na

1 ■ r  .. . J r  p ie rs ia ch  jest w iększy, s t r z ę p y   a-------
zewnątrz. Iru p  leży na wznak 
łązkę. Dochodzenie w toku , (z.)

* ! ?  » ”  * £ ? ±  przeciw K i n ?  "J-

Z czerwonego
sąsiedztwa

n'a imych, Anglja zastrze-a sob.e nie |<0 Francji.
zaofia owywanie swojej noty. Przyjaźń \y głównej części pakiu, poprze- 
anglo-francuska, kiórą Brianu i Cham- dzortej długim wstępem o wzajemnem 
beriain nanowo stwierdzili, znajdzie zobowiązaniu czterech Daństw kontra 
w Polsce serdeczny odgłos.  ̂ kiującycn w sprawie nienaruszalności

Porozumienie francusko-wie!kobry- granic, jest mowa nie tylko o casus 
tańsfcie — 'mówił nasz minister-- jest oelli, ale również o casus foederis. 
wielkiem dobrodziejstwem me tylko Wieika Brytanja rezerwuje sobie pra- Tajemnicze pożarv — Unifikacja at 
dla narodów, które jok i randtiżi i o- wo „interwencji, ł in a tlagrant case* my sowieckiej. — Czerwoni dowódcy 
acy, mteresują się bezpośrednio za- — w wypadku jaskrawego pogwałcenia Polscy oświatowcy. — Bezbożnik." 

gadnieniem oezp eczenstwa, lecz rów- zooowiazań— niezależnie od tego, z —  Aeroplanem 'wrdln-'" 
nież dla wszystKich tych, którzy pra- której strony bv to nastąpiło, 
gną stużyć sprawce pokoju.” Oznacza to ni mniej ni więcej, te

Aclion Francaise zatrTe- w razie, gdyby napizykład

tracje, wyśmiewające wiarę—i wszyst­
kie rengje świata. (i)

Złi
Vobt

grandy.
sowiehkicj

Komisarz ludowy do spraw ko­
munikacji powietrznej Repubhki So­
wieckiej Biełarusi — Wasiijew, pos­
tanowił . odbyć raid aeroplanem 
wzdłuż pogranicza polskiego. Wasi! 
jew wyjeżdża z Mińska do Słucka

B A R O N  V O N  D E R  R O P P .

Z całej Polski.

Paryska Action Francaise zatnie- w razie, gdyby napizykład wojska Wobec tego. te ostatniemi czasy c i , J  wd ,:a, cif, .,. nńłnoc doszv- tow sk ie . X/ dzień święta Matki Nad Saratowem, dnia pewnego 
szcza spiawozoai.m z konferencji lont-, francuskie wkroczyły do strśfy zde z chwilą zebrania zboża zaczynam się h ił. ż nr rranh za nols-o so- Boskiej i Zielnej odbyły się w Wierz- oraeł. Rozwinął swe królewskie
dyńskiej zatytułowane — „Kapitulacja m htaryzowanej nad Renem bezuorze- mnożyć pożary w sposób rfiewYlTu- S i i r b i t ^  h S '  ei3n?m raid- ffl»r7^ r‘4ri W  C7P^
londyńska". dniej zgody Anglji to w myśl zasaiy naczalirr, Ko-nda P. I , wynaia sne- odbę- , n

Echo de Paris twierdzi, że Briand casus toederis w. Brytanja n-ogłaby cjainy’ okólnik omawiający zachowa ,1 . rewi a^ron mów. K o ń c o w ym  sława St. Keymonfa, urząazone przez niema nadzwyczajnego dla mieściny tak od
liósł w Londynie same straty. Le przyjść z pomocą zbrojną Rzeszy nie się funkcjonarju^zy policji wobec ounktem ma być Po-.ock, gdzie na ,uc  ̂ P0,ski. W uroczystości wzięło ległej od mdzkiej cywdizacp i w lasy za
m ai czyni ironiczna uwagę, że... Nłemteckiej.1'   wypadku takiego pożaru. Między in- lotnisku o.bok buduj; togo sięaerodro- udział oko!o 15
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Groźny orzeł.
Z pism rr-syjskieh dowiadujemy się o 

U roczystośc i Reym on- nastęDującym fakcie:
ukazał 
skrzy-

raid’1 Ciiusiawu.ai_u uiucz..y:>!ija<~i na Cześć dła, zatoczył wspaniałe kręgi i usiadł na krzy- 
tegorocznego laureata Nobla Włady- źli cerkwi. ż.dawaio by się, iż nic w tem

ty s ię c y  w ło ś c ia n  ze gnanej. Stało się jednak przeciwnie: ledwo
potu
Journal czyni ironiczną uwagę .       ... ^
rew.zja traktatu wersalskiego idzie . Agencja Wschodnia dorzuca do nemi postanowiono zwrócić bacz- nu" n*™ ^ ^ 3  delepacie wszystk’ch dziein-c Rzeczypospolitej, mzeł został dosuzeżony, a już przed cwk
dalej. niezliczonych komentarzy następującą niejszą uwagę na osoby podejrzane, „ u  il c/n 1 i nrzelstawiciele właoz Na czele. F °,S ^ etu obchouu rtał v-ią zebrały się tłumy ludzi. ( eo w tem

W  prasie angielskiej Morning Post — pogłoskę: o sympatie dla komunistów, (i) -r w jc jtfch Wasi-jcwowi ' towarzy P rezes W ifos, na czele komitetu wy dziwnego? — zapyia* by me jeden podróżny
oplnjuje, że na konferencji londyńskiej „W  kołach politycznych, ' przede- s?vć bedzie w oodróży komendant konawczego b. prezydent ministrów ze stron dalekich; .w mimojo wiemia* mkt-
cdniósł Chamberlain petny sukces, wszystk:em socjalistycznych, rozeszła n j S  , L i , r „ iin ir iin  «' , Aińakn niiot Leopold iKulskl. Rząd reprezentow^: by i uwagi nań nie zwrócił. — Bywało . —
przyzn#h a !1OTl te Czyniony zo- Się foctosta, d  Francja pra- n.łn- wv^, ^  n’sa ZS•«*>- p. «*-•-». H  i O  P. St. (Jebak i D,« 5
stal w Londynie wielki kroK naprzód bme osiągnie zgodę Anglji na prze- -f, a . osuwie ma osfatmem po-

3 - • • ■ ■ ■ siedzeniu z dnia lz  b, m. posfano-w  kierunku pacyfikacji stosunków eu- marsz wojsk iraneuskich przez ieryto- w ,
ropejskich. rjum niemieckie do Polski i Czecho- JP jaco^ań projekt zupełnej uni-

armn czerwonej.
Gai

fikacji dowódziwa j _________
W  tym ce.u oosianowiono zaprowa­
dzić specjalne kursa dla oficerów

Burczaków. Po powrocie komisarz 
lotnictwa ma zdać szczegółovyy ra- 
po.it przed Radą Komisarzy ludo-, 
wych Sowieckiej B.ałorusi. (ij

TELEGRAMY.
Kowalikowski i lubelski Moska'ew-

Miriister Briand oświadczył dzień- S ło w a c j i  w  razie potrzeby 
nikarzom paryskim, że jest z rezulta- A oto na ostatek głos 
tow konierencji londyńskiej—nieznner- Warszawskiej: -
nie zadowo ory. „Komunikaty o wynikach narad wy szyĉ n si[onm. Na kursach tych

Temps pisze, że po raz pierwszy między pp. Briandem a Chamberlai- . P rzedn’ ioty tylko
od dawna ma się wrażenie 
ścisłej trwałej współpracy
tycznej Angiji i Francji -- ,...............  - .. ~r ----    ,

Na baczrą uwagę zasługuje 10. co odpowiedzi francuskiej na nolę nie- P0 JP lSaC deki rację, że zgadzają postanowiły oMosić strajk z powodu szereg gości zaproszonych 
t Z . . . , s-p na u K 7 v c * l i i  e r ,.„ i, ; ro 1 J , ■-’?    i r'_______ ___________ _____

-SięsKniony 7.1 wolnością
wraz z dyrektorem departamentu ttnm dostrzegł orła siedzueeąo na cerkwi 
sztuki p. Skotnickim. Pozatem w iw . Piotra 1 Pawła, cerkwi „jirawostawnej" 
uroczystości wzięli udział: podsekre- w odróżmen.u od „ich1-, to znaczy za- 
łarz stanu w Min. Rolnictwa dr. garniętej prz,ez „żywoceikowców11. Ot i wy- 
Raczyński, wojewodowie kraKOWski padek: przyleciał orzeł, a siadł me nag ich1'

sk’, wicemarszałek Senatu Bcjko, 
nrzedsfawicie. stronnictwa mieszczan■

pisze D aily Telegraph: miecką, natomiast co s-ę tyczy szcze- SI .̂ na Ws2y* -<ie warunki.
„Zobowiązania angielskie w  zakre- gółów paktu bezoieczeństwa wymię- “  ^

sie zdemilitaryzowanej strefy Renu l.iii tylko swe poglądy. w, r7a„:p
byłyby bardzo nowa.ne n  razie-wy- W  tłumaczeniu na język zwykły MińsŁ.m dn,a ld wr° w 
buchu wojny na Wschodzie, w ktoiej znaczy to, że naraaa londyńska me unr;M ,ri;p ,, , , " "
wzięła by uuział Francja. dała pozytywnego wyniku. Punkty f S  f  szkolnego

Wielka Brytanja, jako gwarantka widzenia Francji i Angiji są tak różne,

(i)

krzyżu, a u nas. Symbol, budzie się. zbteąji 
i nuż ,;omentować wypadek. — Prędko się 
skończą rządy czerwonych satrapów, przyle- 
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tej strely, nie Mogłaby zezwolić na że kompromis jest bardzo trudny do w Mil; ku_ Kursanci 
jeszcze manewry i zdaćjej przekroczenie żadnej sile zbrojnej, osiągnięcia

chyba że brorł>by one słusznej . Go się tyczy sensacyjnej wiado
sprawy mości o uslępstwacl Anglji w spra- - J M  ™ « . vvtruu'^, Sf,ow 1 i<“ ^ z cw pr,emv'słowców

W  niekiórydt wypadkach Wielka wie Polsk-, a/zamian za udział tej o- JFe "  ‘ 1 r' ?. ' nad‘ odrzucić żądanić
Bryfanja musiałaby bronić strony nie- statniej w akcji przeciw Sowietom, to 'T , • ' ^
wmnej (the innocent party) przeciwko jest ona nieprawdopodobna, gdyby d

obniżenia przez właścicieli okręiów Uroczystość rozpoczęła się przy- milicja sowiecka. Wezwano straż ogniową, 
skali wynagrodzeń. W  porcie londyń- byciem Władysława Rejmonta wraz następnie saperów, przywołano oddział k,m- 
skim i w  łdtillu strajk częściowy już z małżonką o gooz. 8.20 do ogu- 11 y. Orzeł zas siedzi nieruchomy jakby ze 
się rozpoczął. miłowa skąd w otoczeniu bandery stali, lub zgota spiżu wylany był i patizy

krakowskiej na sześciokonnym wozie dumnie, kędy u nóg jego mrowisko ludzi p0. 
K on  ik t w czeskim  przem y e przewieziono laureata do Wierzono- msza się w niepokoju. Coczyuić—oyłaią si  ̂

tkack .,Tl. sławie. U wejścia do wsi USt3'.VlonO wzajem urzędnicy rządu sowieckiego. ż:l-
PRAGA, 17 VIII. PAT. Zrn.ana cen- bramę tryumfalną, u której Włady- strzelić o r l a — .niebezpieczne, tłum groźny,

przejść musieli ników w  ’ myś|e lkackim weszfa nawa Reymonta imieniem komitetu zesiraszyc. zas gof 
z egzamin jp-rak- __  „ „ 1   -7...,„-.„i, nhrhnrlti nr/vwifał nrpzp . Skulski. ętannwinnn rininr.czeskich obchodu przywitał prezes Skulski, 

tkackich postanowił gp krótkim pobycie w domu prezesa 
żadaiia robotników podwyż- Witosa, uczestnicy uroczystości udali

oscia m<; da? Wreszc.e po-

inwaźj/y a tą stroną może oyc zarow- jednak tak było, to co najmniej dziw 
no Francja, jak i Niemcy. nem się wydaje, że bez zapytania Pol- ™

Zanim zatem Angija zezwolić by ski dekla-owano, co ona uczynić za-  ̂ y 
miała. żeDy Francja przekroczyła gra- mierzą. Współdziałanie Poiski z An- 
nice stiefy nadrenskiej, musiałaby się glja w jej polityce w stosunku do Ro 
ona utwierdzić w mniemaniu, że Frań- oji nie 'est rzeczą tak prostą i natu

stanowiono nająć pewnego amatora za ruo;j 
w złocie 25 i ten wyruszył drap ąc su, ‘ po 
wieży w górę. Nie dolazł

Ludzie stoją bezradni w dole, orzeł Zaś
crorin io rw  rln n  nn H ' r  H ' tyw rty cua-aK-ct icg u  /ąuiinui jjiu z i i u u iu e ty s ic j auiiiu . w j-g iosŁu in j siedjsi nieracuontie w górze i patrzy. Wie-
mnin do swoich °riH^!ahó?„U wydalenie wszys‘kich robotników w szereg przemówień na polance pod czói się zbliża—01-zeł siedzi. Booyt orła Wy.

CD-

tyczny, który wedhtg słów Tnhaczew w stat1Jl,m ostre- Z w ’ązek
fy wvpadł nad<CQ L I cr.u Łcjucnoa lu u u u u n u w  jj,j^,rYyŁ _ --- _  ̂  ̂ - -

ło świadectwa i szenia płac Ze nri uityma* do m>Gscowego kościoła.
1 trzyiy- tyvViw charakter tego żądania grozi Po uroczystej sumie wygłoszono
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liczbie około 50 tysięcy.
Tajfun  w Ja p o n ji.

lasem, na które odpowiadał Włady- wołał wreszcie otwartą demonstrację anty
Slaw Reymont, gorąco dziękując ze- bolszewicką w mieście. Wobec lego zołme.

Młot donosi: W  osfa niej ogólno- 
białoruskiej naradzie oświatowców

branym i ludowi polskiemu za rak rz0 poczęli strzelać, o  godz. 9 ej wieczór
OSAKA, i 7 Vll! PAT. Nad Osaką żywiołową i pełną miłości manife- udało się pewnemu strzelcowi trailć 

Kioto szalał tajfun, który wyrządził stację. Po zawiadomieniu o nadejściu ba. bez krzyku trwogi i boin, po ęzny
w pta- 

plal
cja ma rację, to znaczy, że właściwie ralną, by je z góiy, bez poinformo- polskicn brało uuział 82 delegatów i bardzo znaczne szkody Tysiące "do- około 200 depesz pod adresem ko- zachwiał się na krzyżu 1 ciężko poruszając
Polska ma rację, a Niemcy racji nie wanta się, co myślą k.erowmcy ooli- 40 gości. Według przynależności par- mów uległo zniszczeniu. Komunikacja miietu uroczystości roznocząl się skrzydłami jąt się wolno opuszczać na zm-
mają (befour per*iitting the passage tyki polskiej, można było uważać za tvmej uczęstnicy ^tego zjazdu dzielili telegraficzna jest przerwana. pochód delegacji i uczestników mię. Z a w i t o  w dole. Tłum rzucił się do
by France we have to make sure that przesądzone. s :q m, innem, na członków K P. B. . , .
she was it tne righf, i e., iliar Poiand W  najważniejszej sprawie: infer- w ilości 15 osób i bezpartyjnych—OJ K on fe ren c ja  p raso w a  p an ;tw  
was in the right and Germany in the wericji Francj. na wypadek zaatako- (s) En ten ty ,
wrongą. wania Polski pizez Niemcy, p. Biiand *  S1NAJA, 17 VIII. PAT, Dziś od-

Lecz dyplomacja londyńska nie Kap-1 1 ovys, zupełnie'1- było się trzecie plenarne posiedzenie
chce bynajmniej odgrywać oficjałnej Oto iście mozajkowy cbraz. Roz- „Sowieckaja Biełarus” poaaje, ze konferencji prasowej państw Małej
roli arbhra w razie powstania zatargu bieżitośc zdań, różnorodność wrażeń, nakład tygodnika ilustrowanego p. t tntenty. Na Posiedzeniu poszczegói- gruPa hucułów, grupa WielKoj
polsko-niemieckiego. Bardziej wygód- Skonsoliduje je i wytrawi: ogło- .Bolszewik" wydawanego przez !e- ne komisje zdawały sprawozdanie*ze nek i Slązaczek, górnicy z Bo
nym dla niej okaże się raiuralme szenie noty, którą Francja ma w tych we skrzydło Komunistycznej Panji Swvch nrac. Powzięto rezolucie ab/ Wieliczki i Katusza, wreszcie gniej się ioty, którą Francjć tych ydło Komunistycznt j I artji swych prac. Powzięto rezolucje aby

obchodu, Pochód trwał około 2 miej?ca gdzie spodz-ewauy był upadek 0i 
godzin. Charakteiystycznemi grupami ła. Na tuu czas wścickia i przerażona ftiiii- 
jego były banderje wiejskie, 4 kapele cja sowiecka, p.esza 1 konna,'skoczyła zna- 
iudcwfc 8 wozów Z weselem kra- hajkami, rozganiając limu. 
kowskiem, grupa góra!1 prowadzona Rannego orła położono do dorożki, jak
przez posłów Roja i Bednarczyka Z dawna wożono w Rosji are.sztantów poi-

elkopola- tycznych i odwieziono go „w  uczastok“ poa 
Bochni, konwojem dwuch milicjantów.
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przymusowe pośrednictwo Ligi Naro- dniach wystosować do rządu memiec- w ostatnim miesiącu doszeał do 2 prasowe komitety narodowe państw lajkonika z Krakowa. Wszyscy prze- wyżej, lepiej charakteryzuje nastroje w Sow 
dów, aibo tez „innego uznanego i ar- kiego. miljotiów egzemplarzy. Każdy siei- piorących udział w konferencji we- szli przed wzniesieniem, na którem depji, niż tysiąc faktów przyta.. . biorących udział 'w konferencji we- szn ---zec wzniesieniem, na morem depji, mż tysiąc faktów przyłapania „kontr
bitrażowego trybunału" jak się oględ- Z ni.j się okaże— czy konferencja sowiet olrzymuje bezpłatnie 5 eg- szły w  stosunki z organizacjami pra- stał Władysław Reymont, obrzucany rewoiucjonerów", mbuty urtyuolszewickiej 
nie wyiaźa kementater p. Chamber- .ondynsKa bvła w ogóle „wypadkiem zemplarzy tego obrzydliwego pisem- So vemi w Po'sce. & ' przez niewiasty w.elkiem' nościami wszystkie powstania i riichawki cirtopskie.
laira. historycznym" za jaki ją podają. ka zaopatrzonego w kolorowe iluś- • kwiecia polnego. J. g
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Książka p, Anouetila „Saian con- 
duit le bal” jest doskonałym prze 
wodnikiem po „dancingu na wulka­
nie” , jak autor wyraża się o tem, 
co się ooecnie dzieje ra świecle Bo ­
żym...

Niema też i lepszego, pieczoło- 
wifszego a i kompetentnie j.-zego 
przewodnia po bachanalj. teraźniej­
szego, powojennego iozpasatiia i 
zepsucia, powojennej deprawacji i 
demoralizacji.

F. Anquetil posługuje się metodą 
przytaczania obszerni cn ustępów z 
powieści zawierających najwierniej­
sze i najbardziej suggestyjne obrazy 
teraźniejszych obyczajów — czasem, 
doprawdy, ścinających krew w żyłach. 
Tak np. p. Chailes Etienne poświę­
cił się specjalnie Ffudjowaniu sodo- 
mizmu we wszystkich jego postaciach 
i dwa już wydał czieła na Doły bel- 
letrystyczne, na poły naukowe, w 
klóiych, jak zapewnia p. Anąuetil, 
znający na wylot Paryż teraźniejszy, 
wszystko ooisane jest ze ścisłością 
największą a jakby kto piórem toto 
gratował. Ohydna wizja moralnego 
upadku, przywołująca na pamięć eDO- 
ki rajwększej dekadencji gmjących 
społeczer.s w, ostatnie dni Sodomy i
Babilonu, Grecję lesbijską, orgije 
rzymskie, czasy największego bizan- 
ryjskiego zepsucia, fiorenfyjskiej roz­
pusty, weneckiej rozwiązłości, _w'2 ja 
wyuzdanego sadyzmu i petwersji ja­
kiej nie notują dzieje ..

A wszystko to jest tolerowane. 
Na wszystko to władze patrzą przez 
palce, zresztą zalew to prawie nie 
do powstrzyman.a.

Znany miesięcznik Mercure de 
France w zeszycie swoim z dti 1-go 
lutego 1923-go jakby usprawiedli­
wiając wyuzdanie Paryża podał opis 
spelunek beru ^skich w rodzaju parys­
kiej Tanagry i nawet prześcigającej 
ią w — Dotworności praktykowanej 
tam rozpusty. Mercure zapewn.a, że 
w Paryżu takich miejsc schadzek jest 
zaledwfe z dziesięć podczas gdy w 
Berlinie, w rodzinnym grodzie... Eu- 
lenburga, jest .ch co najmniej z pięć­
dziesiąt! Lezba ich właśnie po woj­
nie wzrosła niepomiernie. Z zewnątrz, 
na pozor to — kawiarenka np. na 
Postdamersfrasse, przykładnie w nocy 
zamknięta. Ale wewnątrz!

Marcel Proust okrzyknięty „pier­
wszym p‘sarzem Fiancji wspołczes 
nej był zdeklarowanym apologetą 
pewnej, tolerowanej w starożytnoś­
ci, lecz pofępionej przez ;  społeczeń­
stwa nowoczesne nałogowej roz­
wiązłości- Autorowi „Garconne” ode­
brano krzyż Legji Focorowej — a w 
pogrzebie Prousńa ciał udział oficjal­
nie przedstawiciel p. prezyaema Re­
publiki Francuskiej! A te tytuły 
sztuk, kabaretowych widowisk, *ycir 
n.ezliczonych revues eic paradujące 
ogromnemi literami po muiach Pa­
ryża! La Revue deshabillee, Lu De- 
baliche d Paris, L.a nuit de Loulou 
Les satyres de Paris, eic. Z  przyto­
czonych przez p. Anqueti!a większość 
nie da się puwtóizyć na szpalcie 
szanującej się gazety.

Jest w istnem morzu teraźniej­
szej deprawacji paryskiej typ zwany 
le greluchuii sentimental. Specjalnie 
zajał się nim pisarz niebyiejaki Fran­
cis de Miomandre. Uważa go za 
najbardziej charakterystyczny dla 
obyczajów i gustów tegoczesnych 
Taki właśnie grelachon jest bohate­
rem rozreklamowanej niesłychanie 
powieści fenomenalnego Radiguet‘a 
„Le diable au corps" pisanej przez 
autora w 16 tym roku życia, mającej 
niewątpliwe cechy autobiograficzne. 
Taki grelachon io zawodowy a sen­
tymentalny amant tych, które go osy­
pują wszelkiego rodzaju ciobrodziej- 
stwarm matei jamemi Często zaczyna 
szczerze kochać się w takiej swojej 
dobrodziejce. Gdy chwilowo braknie 
mu takiej... klijentki, greluszonik zara­
bia na życi^ najczęściej wynajmując 
Się za tancerza na dancingach. Rzecz 
charakterystyczna, że mnóstwo ta­
kich greluszonów wywożą z Paryża 
za Atlanty* bogate Amerykanki albu 
gdzieś eto Peru lub Chili przybyłe 
stamtąd do Paryża Francuzki.

W  „Bacchanale" Dup!ay‘a, po­
wieści rozgrywającej się w świtcie 
zamożnej burźuazji paryskiej mamy 
obraz zoytku... bez gustu i radości. 
Ciągają się ludzie od kabaretów na 
Montrnartre do «tańczących herba- 
tek;> w lokałacn otwieranych dobrze 
po połnocy, od wyścigów do dan­
cingów, z Nizzy do Deauviile, w io­
dąc życie niesłychanie fatygujące ale 
i śmiertelnie nudne gdy trwa bez 
końca...

Dawniei, przed wejną, takie .po ­
wieści” jak re które dz ś walają się

po wszystkich księgarniach Paryża, 
przywoziło się w wielkiej tajemnicy 
z Brukselir. Wydawała „coś podobne­
go*. prawie jedyna na świat cały fir­
ma wydawnicza Kistemaeckersa Dzs... 
metrzeba szukać z mozołem wyda­
wnictw Kistemaeckersa i opłacać je 
na wagę złota1 A już najdalej 1 idące 
w opisach powieści piszą — kobiety. 
Sądzącztego, co p. Anquetil przytacza, 
bodaj, że prym trzyma., w odwadze 
nieiakn powieściopisarka, podobno 
pochodząc z elitfy towaizyskisj, uży­
wająca literackiego pseudonimu Bal- 
kis. jej umiłowanym typem jest— Sa­
lome. Powieść jej np. „Personne” bu­
dzi rzetelny podziw... dla tolerancji 
paryskiej prokuratorji. To zas, co w y­
pisuje w powieści swojej „Nach Pa- 
1 is!“ p. L. Dumur przechodzi w  okro 
pności i w  obrzydliwości wszystko 
— co kiedykolwiek panoszyło się w 
druku. Może i bywało tak, może 
istotnie gdzieś tam podczas woiny, 
w jakiej belgijsKiej mieścinie, pastwi­
ło się niemieckie źołdacfwo nad ja ■ 
ką bezbronną dziewczyną... ale cóż 
to za pasja opisywać (i iak jeszcze!) 
takie sceny, od których samego opi­
su mdło się robi! Niestety, to nie 
pasja żadna, to geszeft tak dobry, 
jak każdy inny. Powieści p. Dumtira 
rozeszły stę dziesią‘ki tysięcy egzem­
plarzy.

Dobrze Disze p. Anquetii: ,Lu- 
b-eżność stała się tak nieodzowną 
zaprawą dla współczesnych stępio­
nych zmysłów, że pisarze nasi pakują 
ją wszędzie, nawet w historje najbar­
dziej tragiczne”. A na innem miejscu: 
nons sommes submerges par unefor-

midable vague de luxure. Gdzie nie 
rzucić okiem: „Andiogyne* Couvre- 
ur'a, „Debauche" Andrzeja Birabeau 
„Ouha" Champsaura. „Irigenue" pani 
Lemaitre, „Les Desexues’' pani Dulac, 
„La chevre folie" pani Margueritte 
etc. etc. A niewieścich piór co za 
mnóstwo w tej specjalnej literaturze!

Ci, co spodziewali sie, że po woj­
nie zakwitną wszystkie cno<y, że na­
stąpi reakcja etyki i patrjarchalności 
obyczajów byli, jak okazuje się, bar­
dzo naiwni... Przeciwnie: nastąpiło to, 
co nastąpić musiało po każdem głę- 
bokiem wstrząśnieniu. Instynkty wy­
powiedziały posłuszeństwo wszyst­
kiemu, co trzymało ie w karbach. 
Rozpętała się istna powojenna bacha- 
nalja i kipi i wre i szaleje. Istna 
demencja'

Oto p Marcello Fabri, sparyzja- 
nizowany Włoch, z niebywałą prze­
nikliwością w powieści swojej „LeVi- 
sage du Vice" analizuje teraźniejszą 
deprawację we wszystkich jej obja­
wach i kształiach Zaklina się, że cho­
dzi mu o obrzydzenie czytelnikowi — 
rozpusty, osobliwie tej, najbrutalmej- 
szej, najbardziej chamskiej^

Przyczyny tego wojennego rozpa- 
sania^ Marcello Fabri pisze o despe­
racji, ogarniającej ludzi w  czasie 
wieikich kataklizmów, o niepewności 
jutra, o podnieceniu, o napięciu ner­
wów, o śpieszeniu się użyć przed,., 
potopem ognia i żelaza. Pisze o w o ­
jennej piutokracji, która zgarnąwszy 
nieprawdopodobną mnogość złota i 
niepewna czy je za moment nie utra­
ci, rzuciła się — używać, „mieć coś“ 
za swoje pieriądze pók! czas! Les non-

veau\ nches pragnący własną w.uJ- 
garnosć, własne chamstwo rzucić co 
rychlej w świat mody i „wyższego 
towarzystwa", wtargnęli masowo ao 
wszystkich przybytKÓw „nowego sty­
lu" Tłumy schamiałyi skosmopohfyzc 
wały się. Dancing stał się symoolem 
uciechy powojennej

„Czasy nasze trupem pachną— pi­
sał lomansopisarz Joiival. Czasy na­
sze to trzy słowa: zbytek, zysk : roz­
pusta. N.ema formy ludzkiego ze­
zwierzęcenia, którejoy nie liofajowali 
zdeprawowani it dośnicy 1 wszelkich 
perwersyj, sodomici, mazonnści, sa­
dyści, manjacy, moriiniści, kokainisci ,* 

Bo kokaina, la coco — jak po­
wszechnie jest nazywana — jest dziś 
najmodniejszym naikotykiem, najbar­
dziej używaną trucizną. Jak wiadomo-, 
zażywa się ją jak tabakę. P. Anqueth 
zagłębia się w księdze poświęconej 
białemu, szatańskiemu proszKOwi. Ty­
tuł jej. ,La coco, poison moderne” . 
Autorami dzieła są dokto- Be-ger i 
powieściop:sarz Wiktor Cyril.

Dopiero w 1910-tym ukazała się 
kokaina w kształcie proszku do za­
żywania. Przed wojrą p^zeJawany 
był całkiem jawnie w kałdej prawie 
„boite de nurt” czyli w  każdym ka­
barecie ną Montrnartre, w  Halach pa 
ryskich, w kabaretach Ouarher Latin. 
Głównie zaś dostać można było ko 
kainy w każdem lavabo restauracyj- 
nem. W  niektórych barach można 
było dostać kokainy— w kasie. Dz ś 
mewohio wogóie przedawać kokainy 
do zażywania. A pełno jej wszędzie. 
Sprzedaż poiajemna kwitnie w naj­
lepsze.
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Złudne zarządzenia.
,7obec uchwal Rady Banku 

Polskiego.
Pisma przynoszą informację, że 

łada Barku Po !skiego ra onegdaj- 
;em posiedzeniu uchwaliła: pocmie- 
enie stopy dyskonta i lombardu o 
proc., a dalej: przystąpienie do

dalszego ograniczenia kredytów, zwła­
szcza kredytów rolniczych.

Podniesienie stopy dyskontowej 
;st klasycznym środkiem oanków 
>iletowych reagowania ra wanania 
va!utowe Podrażając pieniądz umniej- 
za się liczbę ochotnych do brania 
ożyczek, a co automatycznie z tego 
vynika zmniejsza bank oh.eg ban- 
notów. Srają się one przez to rząd­
ze, a więc droższe. Równocześnie 
(odnosząc stopę procemową zachę- 
a bank posiadaczy płynnych kapua- 
ów do lokowania icli u siebie, skie- 
owuje tein samem odnogę świato- 
vej rzeki pieniężnej do swego skarb- 
a, napełniając go, czyniąc go zaso- 
(niejszym, zarazem zaś wywołując 
jopyt na rynku światowym na swo- 
e banknoty, czy dewizy. Popyt ten 
jowoduje zwyżkę waności wam ty 
janego kraju na rynku światowym.

Oba sposoby zgodnie prowadzą 
io ustaleira i umocnienia waluty.

Tak, to jest klasyczny środek, 
,ta;y i wypróbowany, boytać jednak­
ie wypada, czy w dzisiejszych wa­
runkach tak dalekich niestety od 
clssyeyzmu epoki przedwojenne? śro- 
iek ten może mieć pożądany skutek, 
i jtślihy go osiągnąć nie zdołał, jaki 
M takim razie będzie jego efeki?

£daje się niestety, że nikt me bę- 
łzie sobie robił illuzji, by podniesie- 
iie naszego dyskonta z 10 na 12 
ąroc. miało jakąkolwiek szansę ścią­
gnięcia choćby najmniej-zego stru­
myczka międzynarodowego płynnego 
pie liąd^a. Jeden więc z celów odpa­
da z góry. Nad tern s;ę rozwodzić 
chyba nie potrzeba.

C/y przyna jm n ie j drugi cel: 
izmntejszenie żądań kredy.ów może 
być urzeczyw.sttnony?

tutaj, niestety, nie bę lz;e chyba 
wątpliwości, że tizeba odpowiedzieć 
przecząco. Wobec niesłychanego bta 
!<u pieniędzy, czy gotówki, czy kre­
d y t , na jaki dziś cały nasz kra; cier­
pi, spiawa zapłacenia 2 proc. w sto­
sunku rocznym w.ęcei czy mniej 
z* 'edyskont w Banku Polskim nie 
odgrywa najmniejszej roli. Stopa 12 
pi°c. jest rak niesłychanie niską w 
porównaniu z tern, co się dzis płaci 
wszędzie poza Bankiem t olskim. że 
mkt z szukaiących kredy,u me ostu­
dzi s!ę w żarze pożądania, ani o je­
den stopień, choć mu przyjdzie dać 
12 proc. zamiast 10-ciu I z tego w.ęc 
tynku Bank Polski, a w nim złoty 
żadnej ulgi nie doznają.

Klasyczny środek zawodzi więc 
całkowicie co do dobroczynnych 
skutków. Efekt on mimo to zapew­
ne wywoła, lecz wyłącznie ujemny. 
Abanowicie fakt podniesienia stopy 
dyskontowej w banku biletowym 
sprawi nieproporcjonalnie większe 
podrożenie innych źtodeł kredytu 
wogóie w kraju, a w ęc jeszcze nie- 
możliwsze obciążenie zaiedwie już 
dyszącej produkcji.

Jesh więc dodatnich slcuików na- 
pewmo nie osiągniemy, a zapewne 
sprowadzimy ujemne, mamy prawo 
zapytać odpcwiedzia'nych kierowni­
ków Banku Polsk.ego, na cóż zasto- 
sowują ten klasyczny środek, czy mo­
że tylko na to. by wykazać się, ze im 
jest znany5

Przejdźmy teraz do następnego z 
kolei punktu uchwał Rady Banku 
Polskiego. Ma się dalej ograniczać

kredyty, zw łaszcza kredyty ro l­
nicze.

W  tej uchwale widoczny jest wptyw 
nastrojów i zapatrywań, panujących 
w sferach miarodajnych przy ul. Ry­
marskie; i w Pałacu Namiestnikow­
skim. Zupełnie takie same zarządze­
nia widzimy bowiem w bankach pań­
stwowych bezpośrednio od Rządu za­
leżnych. „Zwłaszcza kredyty rolni­
cze", jako to pięknie brzmi w kraju, o 
którym już i wszyscy cudzoziemcy 
nam w uszy kładą, że rolnictwo na 
długie jeszcze lata będzie podstawą 
jego oytu ekonomicznego Uzasad­
nienie tego drakońskiego przepisu — 
to oczywiście ogromny, cudowny u- 
rodzaj. Rolnik tylko potrzebuje się 
trochę pośpieszyć z rr.łock, i bęozie 
zgarniać z<oto — przepraszam złote 
pełnemi garściami do kjesy. Niechże 
więc płaci swe zobowiązania w roż­
nych instytucjach hartdiowo-rolm- 
czych i bankowych, które redyskon­
towały jego weksle w Banku Pol- 
SKirn. Bank Polski zmniejszy swój 
portfel wekslowy, ściągnie jeszcze 
więcej banknolów 7. obiegu, pokrycie 
banknotów wzrośnie bodaj ponad 59 
proc., caiy świat będzie je podziwiał, 
kurs złotego będzie stały, jak opoka, 
biada ci dolarze!

A ct się stanie, gdyby rolnicy w 
znacznej części me spłacili swych 
weksli w tak przyśpies/onem tempie? 
Z tak'm opiotem sprawy musimy się 
pr.ważnie liczyć, jak dalej postaramy 
się w>jaśnie. Otóż instytucie redy­
skontujące weksle rolników w Banku 
Polskim — i to. śniemy twierdzić, 
wszystkie bez wyjątKu me wyłącza­
jąc pewno i Banku Gospodarstwa 
Krajowego, nie bęJą w  stanie owych 
weksu, które przecież żyrewały, w y­
kupić, bo nie rozporządzają dosta­
teczną gotówką. Skutek: protesty,
niewypłacalność, czyli bankructwo i 
ruina, chyba że Bank Polski przestra­
szywszy się własnego dzieła jednak 
weksle odnowi, jeśli takiby rniał być 
ostateczny wynik, to pocóż wogó e 
zaczynać tę mcnezpieczną igraszkę 
1 siać niepokój i zamęt w dosyć już 
chyba chore nasze życ.e gospodar­
cze?

Wypada nam ty,ko na koniec uza- 
sadn ć twierdzenie, że trzeba się li­
czyć poważnie z niezapłaceniem we­
ksli w króikim czasie przez rolników. 
Oióż sumę zobowiązań rolnic!wa pod 
postacią weksli, zaległości podatko­
wych, zaległości w wypłatach służ­
bie, pożyczonych na olbrzymie pro­
centy pitmędzy prywatnych, zaprze­
danego naprzód zboża i t.d. obliczają 
znawcy naszego ‘życia gospodarcze­
go na z górą 200 mi!jonów złotych. 
Przyjmując cenę zboża na 20 zł. za 100 
kg. w pizecięciu, wynosi to przeszło 
15 mnjonów centnarów zboża. Ponie 
waż kraj poza ludnością wiejską zja­
da około 1 miljona ceninarów na mie­
siąc, w  ęc przez tiastępne 3 miesiące 
można sprzedać w kraju 4 miliony 
centnarów. Więcej się nie sprzeda, 
gdyż młyny i kupcy zbożowi też me 
mają zapasów pieniężnych, by móc 
kupować zboże na zapas na więcej, 
jak najohższe tygodnie. Dla uzyskania 
potrzebnej na spłatę zobowiązań go­
tówki mus aroby więc rolnictwo w y­
wieźć zagranicę około 11 miijonów 
centnarów zboża w przeciągu następ­
nych trzech miesięcy.

Otóż sam fakt technicznej niemo­
żliwości tego rodzaju rzeczy jestw y­
starczający, by wykazać, że nasze o- 
bawy wyże: wyrażone są słuszne. A 
techniczna niemożliwość wymłócenia 
w tej porze roku, a nawet przewiezie­
nia, szczególnie w obecnych trudnych 
waiunkach takich iiości w  rakim cza­
sokresie jest niewątpliwą dia każdego 
człowieka, k*óiy o tych sprawach ma 
choć trochę pojęcia.

Takijesl stan rzeczy. Komu więc s1̂  
przydadzą uchwały Rady Banku Pol­
skiego? Jak Rząd może taki kierunek 
ndaawać swym zarrwerzeirom?

Złudzić tern nie potrau nikogo — 
chyba się sam chce łudzić-

Leon Żółtowski 
Poset na Sejm

Informacje.
Przedłużenie zobowiązań 2 ty­

tu łu  pożyczek siew nych.
Na skutek ingerencji Prezesa Kre­

sowego Zwązku Ziemian i ze wzglę­
du na to, że ziemianie na Kresach 
zdołali zwieźć żyto ledwo w końcu 
zeszłego tygodni 1, pszenica zas 
stoi jeszcze w kopach a jarzyny tyl­
ko zaczęło zbierać. Bank Polski zgo­
dził si'ę. na przedłużanie, zobowiązań 
z tytułu pożyczek siewnych: płatnych 
do 25-go sierpnia na trzy miesiące, 
płatnych do 1-go września na sześć 
tygodni a płatnych po pierwszym 
września — nadpłalę 50 proc., resztę 
na sześć tygodni.

Działalność Sej'miku Brasław- 
skiego w zakresie podniesie­

nia stanu rolnictwa.
W  drugim kwartale rokit beż. dzia­

łalność W-tu Powiatowego w wymienionej 
dziedzinie przedstawiała się nasłęonjąoo.

Sp-owadzono m  wiosnę nasion: koni­
czyny 1600 kl r-, łubinu 160Ó kl j-.Jikeradeli 
500 klg. Nasiona rozdano rolnikom na kre­
dyt.

Założono 16 dośwadczen z odmianom1 
owsa, kartofli, z nawozam: szlucznemi, tytu- 
niem. Nabyto: 2 stadników czerwono-pol- 
skiej rasy oraz. 1 stadnika inetykjszwyca.

Istirejące 9 punktów wypożyczania ma­
szyn i narzędzi rolniczych, cieszyły się wzmó* 
żoną frekwencją, Nie/.Dędtiem staje się zało­
żenie kilku nowych, w innych p-.mktaćii.

Spowodowano organizacyjne posiedze­
nie pizedstawicieli 63 miejscowości celecti 
zorganizowani,^ j  założenia Soolek Wodnych 
w związku z projektowaneni obivżem(nn po­
ziomu \vó(J we wecho1n'pj części powiatu 
oraz regulacją i pogłębieniem rzeki pfwjki.

Poczyniono staraira celem sprowadze­
nia 10 wagonów tomnsówki oraz ł wagonu 
żyta siewnego ozimego.

Zagospodarowano całkowicie* majątek 
Sejmikowy w Opsip. Gdyby nie klęsk r gra­
dobicia, która zniszczyła w dn. 319 część 
ozdminy . jarzyn, wyiządzając szkody na 
1000 złotych, stan finansowy majątku byłby 
samowystarczalny.

Rząd był ostrzegany przed 
skutkami ujemnego bilansu 

handlowego.
Nie od rzeczy jest przypomnieć, 

że jeszcze w styczniu b. r. przez kil­
ku posłów był złożony do laski mar­
szałkowskiej w sejmie wniosek wzy­
wający rząd do bezwzględnego zam­
knięcia granic dla wszelkich artyku­
łów zbytku oiaz przed niotów, które 
wyrabiane są również w kraju, a któ­
rych import wpływa ujemnie na kra­
jowy przemysł 1 rzenroHa. Komisja 
pizemysłowc-handlowa, któ'a łę spra­
wę rozpatrywała w marcu nnesia.cu 
uchwaliła zawezwać rząd do przed­
stawienia Izbie programu gospodar­
czego. jak wiadomo rząd dotychczas 
faKiego programu nie przedłożył. 
Ostamie jednak zarządzenia stw.er- 
dzają, \i rZąCj obecnie idzie po myśli 
przytoczonego wyżej wniosku.
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Dozór sanitarno wete­
rynaryjny

na terenie w. Wileńskiego.
Ostatnierni czasy uwaga czynni­

ków miarodajnych zwróconą została 
na lekceważeni, omijanie i niestoso­
wanie obowiązujących przepisów sa­
nitarno-weterynaryjnych przez zain­
teresowane osoby prywatne oraz na 
zaniedoywame należytego stosowania 
tych przepisów przez niektóre orga­
na, zwłaszcza samorządowe — a w 
pierwszej linji przez urzędy gminne. 
W  celu uzdrowienia stosunków w 
tej dziedzinie, jak dowiadujemy się, 
mają być wydane specjalne zarządze­
nia. Z tern się łączy prawdopodobnie 
zwołanie w  Wilnie zjazdu powiato­
wych państwowych lekarzy wetery­
naryjnych (referentów weterynaryj­
nych )

Sprawa dozoru policyjno wetery­
naryjnego winna żywo obchodzić na­
sze społeczeństwo, z nią się bowiem 
wiąże najbardziej dla nas aktualna 
sprawa zdrowotności. Z tego względu 
podajemy tu kilka informacyj obrazu­
jących obecny stan omawianego do­
zom.

Obowiązująca u nas rosyjska 
Ustawa Lekarska, uzupełniona nastę­
pnie rozporządzeniami ministerjalne- 
mi polskiemi, kwesfję dozoru sani­
tarno-weterynaryjnego ujmuje w spo­
sób wyczerpujący. • Na podstawie tej 
ustawy i rozporządzeń ministerial­
nych Urząd Wojewódzki wydał sze­
reg instrukcyj, przepisów i okólników,

któie dokładnie i ściśle ustalają za­
kres, obowiązek t sposób wykony­
wania dozoru. Pod względem przeto 
prawno-administracyjnej reglamentacji 
sprawa przedstawia się nadzwyczaj' 
wyraźnie i dodatnio.

JaKKoiwiek przepisy prawne dają 
możtiość duprowadzić stan warun­
ków saniiarno - weterynaryjnych do 
należytego poziomu, to jednak stwier­
dzić można, że tego ceiu dotychczas 
nie osiągnięto. Sfan obecny niewą­
tpliwie wskazuje na konieczność 
energicznycn posunięć celem spowo­
dowania należytego wykonywania 
przep.sów sanitarno-welerynaiyjnych.

Dotyczy to przedewszystkiem kwe- 
stji urządzania targowisk, grzebowisk 
i rzeźm, względnie miejsc uboju. Tu 
wiele zawazvł ogólny niski poziom 
kulturalny ludności, Niewątpliwie gmi­
ny wprost nie rozumieją potrzeby, 
znaczenia 1 konieczności właściwego 
dozom sanitarno-weterynaryjnego i 
od dozoru tego uchylają się świado­
mie. Skutkiem tego targowice gmin­
ne a nawet miejskie me odpowiada­
ją ustalonym wymaganiom pod wzglę­
dem sanitarnymi w wielu wypadkach 
me pnsiadają oglądaczy mięsa. Na­
stępstwa tego są oczywiste. Ludność 
wiejska z zasady nier uznaje grzebo­
wisk: zwierzęta padłe zakopywane są 
byle gdzie (jak najbliżejź. me dorć 
głęboko, bez zachov'ania środków 
ochronnych. Najgorzej atoli sprawa 
przedstawia się co do rzeźni i miejsc 
uboju, tak prywatnych jak, nielicznych 
zresztą, komunalnych, którycn wię­
kszość znajduje się w stanie zanie­
dbania, a nieiaz urąga elementarnym

, Z  dniem  15 sierpnia b.r.
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Szano w n ych  naszych ab onen tów  i 
K lijentów  w Brasdaw iu prosim y zw ra ­
cać się ao  oddzia łu  w  sp raw ach  
prenum eraty, ogłoszeń 1 korespon- 

dencyjj
O ddz ia ły  przyjm ują także w sze lk ie  
rek lam acje  w  razie n iepunktua lnego  

dostarczan ia  gazety do dom u.
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Jutro 
Ludwika

Wsch. sł. o g. 4 m. S. 

Zach. sł. o g. 6 m. 23.

D ew izy i w a iu ty ;

Dolary
Belgja
HoiauJja
Londyn
Nowy-Yoik
Paryż
Praga
Szwajcarja
S t o k h o lm
Wiedeń
W łochy

5.13,7 
23.17„

210.0U,
25.- 
5.1S,5 

24, "0, 
15.44.5 

101.12,5 
140.11 
73 2S,5 
13.76

5.20, 
23.53 
210 50

5.17
23.41 

200 50
25 31 25 3S

5P 0  5 1 7
24,36 24.24
I d.48 15.41

101.38,5 100.87 
140.4o 139.76 
73.47 73 10
13.91 18.S1

Targują kokainą: grosLci, pośrei- 
Ejjcy i drobni handiarze, petits tra 
fb]iiants. Handlarz cn gros albo sam 
osobiście czyni zakupy w głównych 
centrach produkcji kokainy ĵ k. Oarm 
stadt lub Mannheim albo w  Bruxe!li 
gdzie zawsze są koicamy znaczne za­
pasy — albo dostarczają mu ją jego 
agenci zagraniczni. Jest to pan o po­
ważnym wyg’ądzie; zastać go można
w {pierwszorzędnych restauracjach,
mnóstwo ma znajomych, bywa w 
sferach parlamentarnych dz:ęki temu 
że licjme sypie pieniędzmi. Należy 
do kategotji tych ludzi, o których 

mówi patrząc na ich tryb żvcia: 
• To człowiek, który robi interesy!"

Gdzie ma swo(e składy kokainy 
n  ̂t me wie. Jeden z takich grosistów 
ni dł do dyspozycji swojf medawno 
trży auia i —■ samolot Mniej więcej 
ptaci sam za gram 5 fr3nków, od- 
Pbedaje go pośrednikowi za 10, 
czyli na jednym kilogramie zarabia 
5000 franków U jednego z tych pa 
nów skonfisicowano 87 skrzyń z 
kokainą; drugiemu przeję'0  transpoit 
t5 kilogramów idący z Meksyku. 
Może o wiele bezpieczniej działać mż 
handlarze detaliczni. Jest zawsze w 
ukryciu; porozumiewa s!ę z odbior­
cami wyłącznie ptzez telefon

Pośrednicy, pół-grosiści, rekrutują 
S e ze ster nie nazbyt wysoko pos.a 
wionych. Są to po większej części 
ra iaąuoyćres, cudzoziemcy wiodący 
- Paryżu wystawny tryb życia, a 
órego źróćła docboców są podej- 
^ne, ptaki niebieskie, oszusci. Są 
wśród nich „p ofesorowie" ’ gry 

:ijardowej lub tanga, bukmakerzy,

utrzymujący domy schadzek lub szu- 
lernie.

Handlarzy defalicznych — legjon. 
Kelnerzy, chłopcy na posyłki w  klu­
bach, słLżba w kabaretach (,boites-de- 
nuits), murzyni z jazz-bandów, fryz 
jerzy w podrzędnych razurach, 
mainkiurzystki i ped,i<iurzyści, lich­
wiarze na zastaw Liter i biżuterji 1 
t. p. Wszystko ludzie sp:ytm, obrot­
ni, w konszachtach z policją.

Kupno i sprzedaż odbywają się 
najczęściej w taksometrach. Kiijenf 
korespondujący z dostawcą pod ad­
resem jakiej kawiarni lub stióża do­
mowego, naznacza mu rendez vous.

en bierze klijenta z oznaczonego miej­
sca do taksonretra i podczas jazdy tran- 
zakc;a iest dokonywana. Kokainę 
znaleść można w trafikach, debits dc 
tablic, u bab przy klozetach publicz­
nych, a najczęściej w  sklepach ze 
szminkami. Krążyła też przez dłuż­
szy czas po Paryżu kobieta sprzeda­
jąca kokainę w kościołach. Oczywiś­
cie, że handlarz towaru nie da go 
bez umowionego znaku lub powie- 
azenia hasła.

Ostatnierni czasy zajęli się dos­
tarczaniem kokainy przedstawiciele 
paryskiej złotej młodzieży, którym 
potrzeba na hulanki coiaz to więcej 
pieniędzy.

A główni konsumenci kokainy? 
Nie zhczyc \vszvs:kic.h. Melancnolicy, 
neurastenicy, wszelkiego rodzaju w y­
kolejeńcy, zdeprawowani, szukający 
za wsze.rłą cenę... podniety. Oto np. 
prawie siedemdziesięcioletnia Ame­
rykanka, niesłychanie bogata, miliar- 
derka. Bywają u niej uczty lukullu-

sowe- Towarzystwo złożone wyłącz' 
nie z kokamistów. Przy deserze: po 
ziomki świeże sprowadzone z Murc; 1 
en avion, samolotem. A po deserze 
— podaje się coco... Jak u nas czar­
ną kawę. Dr Berger w oddzielną ka- 
tegoiję kokainislów ujmuje: estetów, 
kubistów, wszystkich histeryków li­
teratury. Rozmowy na ich zebraniach 
niema. Zabawiają się ...wizjami. Już 
wyszły z mody nawetj thes-conferen- 
ces z  rozńrząsaniem np. ostatniego 
poematu Fort’a... Teraz w modzie w 
towaizystwach hołdujących nowym 
prądom ty:ko fvve o'clock-coco. Każdy 
ma swoją tabakiereczkę. Częstują 
siebie wzajemnie panie i panowie.

- Une petite, ma chereż. j
Niuch kokainy zowie się „une 

petife*.
O północy — wszyscy w pija- 

mach. Podawane są tylko: coco i 
Mutnm jak najbardziej wytrawny. 
Szampan i kokaina! Żadnycn, broń 
Boże, zakąsek, żadnego jedzenia! 
Łatwo sobie wyobrazić do czego do- 
cnodzi bąclianaija.

Należy do szyku zażywać koka­
inę. Mróstwo osób kokainuje się 
pi zez snobizm. Trudno dać wiatę — 
pisze dr. Berger— ale są tacy k ^ z y  
udają, że kokainę zażywają aby ucho­
dzić za ludzi szykownych i dotrzy­
mujących kroku —  powszechnemu
tozpasantu!

(D. N.)

ny przy Ministerstwie Spraw W e 
wnętrznych wydział dla spraw kre­
sowych, na którego czeie ma stanąć 
p. Z. ZabierzowskL

— (s) Rozszerzenie kompe- 
W L E N S K A  tenci* starostów  p ow ia tow ych .

Władze ministerjalne opracowują 
— Św ię to  żo łnerza po lsk iego , obecnie proiekt zmniejszenia kompe- 

Drogie całenau narodowi polskiemu tencji okręgowych lcomisyj ochrony 
święto żołnierza, ustanowione na leśnej i przekazania ich w więljftzcj 
dzień 15 sierpnia z racji odparcia w części starostom powiatowym, 
pamiętnym 1920 r. nawzły bolsze- _  (sy E ch a  zam kn ięcia  T-wa 
wickiej Wilno obchodziło niezwykle „Szachy". Delegatura Rządu za- 
uroczyście. twierdziła decyzję Kem. Rządu w

S;osownie do zapowiedzi już z sprawie zamkmęcia T wa „Szachy", 
rana mogliśmy zauważyć na głów- —• (sf Lega lizacja  to w a rzystw  
nych ulicach miasi-a, maszerujące w Delegatura Rządu zatwierdziła oneg- 
odświętnej szacie lormacje wojskowe daj dwa statuty, pierwszy złożonv 
w stronę placu Łukisk-ego, gdzie swego czasu przez Polskie Stowa- 
miało s;ę odbvć nabożeństwo — a rzys/enie MysihwsMe „Tur" i drugi 
potem ueinada pized j eneraheją i statut Stowarzyszenia Urzędn.ków 
przedstawicielami władz. O godzinie uniwersytetu wileńskiego", 
dziesiąte j w sobotę—Plac Łukiski jak — (s) O kw aterunek  w ojska, 
długi i szeroki wypełniony został Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przez wojsko i niezliczone tłumy ustaliło przejściowe kwoty mające się 
publiczności. Mszę połową celebro- wypłacać za kwaterunek wojska w 
wał J. Ę. ks. biskup W . Ban dymki, domach prywatnych, s zgodnie z po- 
kiory wygłosił zarazem podniosłe wyźszerr. za zakwaterowanie jednego 
okolicznościowe kazanie. generała opłata wynosi 30 gr. na do-

Po nabożeństwie, w  kfórem wzięli bę, za jednego oficera 50 gr„ konia 
oficjalni p.zeds.awicieli wojskowości, 5 gr., samochodu (pod ''dachem) 
v.ładz 1 społeczeństwa, wujsko, a więc 20 gr. Wypłaty za ewentualne kwa- 
piechota, kawalerja i artylerjo odbyły fetowanie wojska uskuteczniać będzie 
deliladę i odtnasz.erowały wzdłuż ulicy kwatermistrzostwo odnośnych oddzia- 
Mickiewicza w stronę koszar. łów wojskowych.

Przemiła tu uroczystość wojsko- _  ŝ) K u rsy  dokształcające 
w a — była jednym jeszcze dokumen- Kuratorjum Szko.ne powiadomiło o 
tem patrjoty-znych nastrojów i uczuć negdaj poszczególne inspektoraty 
polskiego Wilna. (y> Szkolne o mającerrt nastąpić w jesieni

• (s) Sp is  ludności i m&jęt- r. b. otwaiciu w Wilnie kursów do- 
ności na z W ileń sk ie j. P  Mini- kształcaj jcycn dla uauczycieii Szkół 
ster Spraw Wewnętrznych w poro- powszechnych narodowości polskie 
zumieniu z ministerstwem skarbu wy- Kandydaci (tylko mężczyźni) na wy­
znaczy 1 na dzień 31 grudnia r. b. prze- źej wspomniany kurs winni być na­
prowadzenie spisu ludności, budyn- uczycitlami kwalifikowanymi lup cza- 
ków, mieszkań, inwentarza żywego, sowo kwalifikowanymi, czynnymi w 
gospodarstw rolnych, ogrodowych i publicznych szkołach powszechnych, 
leśnych na obszarze z. wileńskiej z Na kursie tym również m. innemi 
wyjątkiem p. Brasławskiego oraz na wykładany będzie język białoruski, 
przyłączonej do Po lsk i części byłego Kurs potrwa 2— 3 miesiące, 
pasa neutralnego polsko litewskiego. — (s) Zw iększen ie  ilości na-

Spis rr.a za zadanie wypełnić lukę, uczycleli. Ogółem w r. b. do Inspe- 
jaka dotąd istnieje w wymkat h spisu ktoijatu Szkolnego w Wilnie złożono 
powszechnego z 1921 r. 200 podań od osób ubiegających się

— Zjazd le fe ren tów  wete- o utrzymanie posady nauczycielslcej. 
rynary jn ych . W  dn u wczorajszym Inspektorjat zaś z powyższej ilości 
w Wilnie lozpoczął się zjazd referen- uwzględnił tyko 45, wybierając naj- 
tów w e t e r y n a r y j n y c h  p r z y  starostwach ^ ięcej nadających się z pośród tyeh 
i potrwa dwa dn,. Celem zjazdu jest kandydałów
opracowanie wytycznych prawidłowe- — fs) Z as ilen ie  b ib ijo teczek
go wykonywania przepisów sanitarno szko lnych  Ministerstwo Oświaty, 
weterynaryjnych, zespolenie czynności chcąc przyjść z pomocą bibljrfecz- 
lekarzy weteiynaryjnych państwowych kom S'kół powszechnych Z. Wjlen- 
a samorządowych craz sprawy na- skiei, przy, łato tocznik czasopisma 
tury administracyjnej. dla dzieci p. t. Rłomyk* i „Płomy-

— (s) Wydzśe.? do spraw  kre- czek* w ilości dla publicznych szkół 
sow ycb . Jak się dowiadujemy w powszechnych 1155 egzemplarzy i dla 
najkrótszym czasie zostanie utworze- P. M. Szkolnej — 102 egz., z powyż-

zasaaom higieny. A przecież w da­
nym wypadku dozór Dolicyino-weie- 
rynaryjny powinien byłby być jak 
najwięcej obosńzony, ponieważ wła­
ściciel miejsca uboiu przeważnie jest 
zarazem handlarzem mięsa. Naamie 
nić należy że dla trzody chlewnej w 
większości wypadków wogóie nie 
mamy punkLw uboju, —  tu dozór 
staje się zupełną f.kcją: wykrycie
istnienia u- zabitej sztmd ci,orobv 
zakaźnej następuje po zatruciu sir 
konsumenta niezdrowem mięsem

Prosperuje ubój tajny, zwłaszcza 
w osiedlach oddalonych od większych 
miasteczek. Jest to konsekwenc 
braku gminnych punktów. I zapra­
wdę trudno się dziwić miejscowym 
organom dozorującym (władzom 
gminnym, posierunkom policyjnym), 
iż na ten ubój tajny patrzą p rzet 
palce: wszak w  wypadku przeci­
wnym konsument miejscowy pozba­
wiony byłby mięsa.

Powyższy stan sanitarno-wetery­
naryjny w Województwie spowodo­
wany jest niewprowadzeniem w ży­
cie, niezastosowaniem w całej roz­
ciągłość odnośnych przepisów pra­
wnych. Obowiązek ten leży przede­
wszystkiem na samorządach. Uzdro-, 
wienie więc stosunków winno iść 
w  kierunku nie tyko bliższego zes­
polenia czynności państwowych orga­
nów weterynaryjnych z pracą orga­
nów samorządowych, lecz również — 
i to w pierwszej linijj —  w  kierunku 
spowodowania, w  tej lub innej dro 
dze, reorganizacji i ulepszenia dozo­
ru sprawowanego przez samorządy.

tla isk i.

1
szej ilości szkoły powszechne w W il­
nie otrzymały 249 egzemp'aizy.

— (s) Rem ont szkoły. Magistrat 
ostatnio zakouczył odbudowę szKoły 
powszernnej dla dziec' Rosjan zna 
dującej się przy cerkwi na Nowvm 
Swiecie.

— (r) Zm ian y  w  W i ł .  <Q?mnaz* 
jum  b ia łcr. W  :oku bieżącym Za-“ 
proszono dla wykładania w klasach 
starszych gimnazjum białor. w  Wilnie 
(Ostrobramska 9) dwie wybitne s;ły 
pedagogiczne: p. A. Łucktowicza (h 
er- ura białoruska) i p. a. T repke

(matematyka).
— (s) Rozszerzenie d z ia ła lno ­

ści urzędu pocztowo-teie^raficz- 
nego przy Delegaturze &Rzadu
W  urzędzie pocztowo - telegraficznym 
w gmachu Del. Rządu zos*a| podję­
ty w zakresie nadawczym obrót p.e- 
uężny za pomocą listów wartościo­

wych 1 p-zekazów Doczfowych ornz 
obrót Oszczędnościowy i przekazów 
czekowych P. K. O.

Prócz ego urząd ten obecnie roz- 
pocza- zsłalwiać sprawy nie tylko 
urzędu Del. ządu lecz i osób postron­
nych;

— P  aca urzędów  poczto 
w ych . Za ub. rr ,v Urzędzie*Poczt.- 
. ■legraftcznytr. W ilno I ogólna itoś£ 
zwykłych .istćw nadanych i nadesła­
ny- n wynosiła przeszło 1.000,000 
sztuk, czyli źs dziennie powyższy u- 
rzad załatwia około 33 tys. listów 
zwykłych nie ircząc poleconych i m-

~ Z  W ileńsk ie j D yrekc ji Poczt
Dyrekcja Poczt i Telegrafów urucha­
mia 7  dn. 10 sierpnia b. r. w agencji 
pocz‘owej Rakszty w pow. Wóło- 
żyńskim służbę telegraficzną i telefo­
niczną.

(s) Bez rob oc ie  w  W iln ie .
Według  ̂danych statystycznych na 
dzień dzisiejszy 18 b. m. zarejestro­
wano w urzędzie pracy 1573 bezro­
botnych z czego mężczyzn 104C 1 
kobiet 503

Z tego na posżczególne zawody 
pracy przypada: na przemysł budo­
wlany— 53 osób, drzewny—40, skór­
ny 5/, robotników niewykwalifiko­
wanych—597, służbę domową— 128. 
Bezrobotnych umysłowych—230 osób 
z nauczycieli—20 i techników
— 31. Zaś do pracy w tygedniu ubie­
głym wy-łano 24

Binrac pod uwagę, ze na dzieu 1 
h. t i. bezrobotnych było 1558 osób 
ilość bozrobotnych w Wilnie wzrosła 
o 15 osób.

D-rzy Bijialsfr, flitezftrski i Wasz-
b  pUtJnT Dkują potnżnica i chnre z cierpie- 
M C n lu ł. niami kohieceml w Zakładzie Po­
łożniczym ni. W .-Pn li a la n k a  N’r. 31.

D-r Medycyny
Jerzy Dobrzański

G n e k o I o g 
powrócił i wznowił pr7yjęcia w 
„ poradm“ Pol. Zrzesz. Lek, Spec. ul 
Garbarska 3. Codziennie od 5—6 no

Tel. 6 — 58.

ń Dobrowolski
powrocił Choioby gardła, nosa, uszu •!

Warszawa, ul. Świętokrzyska Nr. 6.

NADESŁANE.

C A S C A R f N E  

L E P R I N C E

L E C Z Y
PRZYCZYNY i SKJTKI

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.
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—  (s) R ekru tac ja  ro b o tn ikó w  Zmiany w  instalacjach mieszka- — (r) N iep orząd k i au tobusow e WołoweM ro'ę w „Man-wraclu zaliczają do -r* , p  *c L i
do P ra n e j5 w  dniu 24 b. m. spe- niowych będą nieznaczne, gdyż Mimo liczne protesty i nalegania tnie koŁ " * ' K ru^łoS^klTr *
cjalna komisja francuska dokona wer- lampki, przewoJn:ki i inne części szkańców, oraz mimo. że na od- siei. Wiśniowski i W? sobole Vefijer|
bunku bezrobotnych robotników na instaiacji wewnętrzne1 o ile oapowia- bytej w  Deiegatuize konferencji nad głośnego „Stowika hiszpańskiego/ Opero.ka „Niespodzianki rozwodowe", ko- 
roboty rolne do Francji. Wyjazd zre- dają przepisom pozostaną te same, uregulowaniem tuehu autobusów po- epokowy dla y^deń^ei ope- i a w  ^ uktadi A. Btsśona i
krutowanych robotników odbedzie jedynie silniki, liczniki, wprowadzę- stanowiono przywrócić komunikację iS fS fe  ** f ai!-a M&rsa.* <\r 1    » . 1 ■ 1 • i« j • > 1 1  1 • , HiŁzwyKiC* więooKie vv swci iibsci iioreito,
się 3 b. m. na domowe 1 połączenia ucznikowe na fflfii I egjCnowa —  AntOKo! juz od 0bf ujace zresztą w scenv arĉ -weso.e , . ..

Ogółem według danych statysfycz- muszą być zamienione. 1-go sierpnia r. b., dotychczas jesz- Tło w niem‘stanów. sA-irt hiszpańskich Ces surprises au dworce Hissona
nych dotychczas zgiosiło siępizeszło Zmiany oowyższe u abonentów cze ruchu autobusowego tam nie anystów, świat zmysłów, pośw ęcema, po- td aka akurat n£ „ogórkowy* czas
"CO robotników. Są to przeważnie roi- 2yczących sobie nadal korzystać z wznowione i> U z.aczy? tyttilos" ą f j  żołnferz b  lo le i^ fa L S s k Ś u * * 3
®icy prądu miejskiego mogą być dokona- . —  (r) K a i nuarze b ia ło r r s k e .  lińska, sutiera toadrazo grać będzie T. Wo- l  * 3S 3I-a -

— (s) Lustracja W ile ń sk ie g o  lie na nastęjjujących warunkach: Eialorusi.ti wiieńsc> przystąpili już łows d. ' ” J a tu rfądzę , „ ojna 2 /.on; tni 1
Urzędu Fund. Bezrobocia . W  celu .i,Trv(.7nv na <;wńi do diuku białoruskiego kalendarza 'mzostara obsada równie doborowa, t. p. awmej, prz-ea wielu taty ina
dokonania lustracji Wilens.-oego Ob- klbiU  w ...na ny7 -ohienip nnłar- • zdzieranego na rok 1926, dwoma al- ” ęi * e,ai)jir * prenije- czej bywiło. Każda _,komedjaa. B.s-
wod F i, Be- oboc a orz ovł z wykona przerobienie jąołączt-n f .ednocześnie* łacińskim i °P ereikowa letniego sezonu. sona była ewenementem 1 atrakcją,w  runa. bezrobocia przy \ domowych z kablem sieci mińskiej 1 f. Jeunoczesnie. tacinsKim PrzfedYtwsztfetkipm cTt..'-- kłór^ r L
Warszawy Irrspektc. Głowncgo ^ a - ustawj :zmW, , dl, :n le „AJ l 0 <y, cyry. .cznym ze. wskazaniem sw ą 2-w , W Y P A D K I  1 K R A D Z IE Ż E  , "  f0 sta c^^ teatror?- źwa-o
rządu p. Szymborski. facttuńka n -m‘ siec nvch z korAź rowrtu katolickich jak 1 prawosław- . son aosiarczar teatrom z\vano kome-

^ f s )  Lustra  - p o w ia tó w  Wo- ^  ^  b d js ,v  §  nych, a to ze względu ia pohz bę -  T rag iczny  w y ^ ^ ' a ^ o -  “ f r 1
bec projektowanego w najbliższym usfaloia ;wc.4n -  „ vn;}]ęcje cżnu ° bsłużf " ,a Bmłon mnow obu wyznam busew y. tyfcoraj an. 17 b. m. o j g S i  ro z S L o t le "  trt̂  wierutna
czasie rozpoczęcia akcji związanej 2 ka). Natomiast przerobienie c e r o  ̂ P ^ e k  ten zdawałoby się błahy, goaz. 9 m. 30. autobus lirmy Am - LPr„  to wierutna
wypłacaniem zasiłków d,a bezrobot- , . adzeili£ uu g}<& r e £o : łącza przrz " osi? da M n ak  dla Biajorus.nó« do- topol Nr 141 ?4, kierowany p*zez ‘ A Ie__;odna z na;leDS7Vch w
nych zamfeszkuj ących na ter me pcf- Kja{k, s -tl00uWr podwórka i współ- r '.0&‘e ^nacf en'e> Je,s! . to ,^ovf,em S2(3fera ParM te  najecnał na jacącą Im ródzafc (o ies w rodzą' fran*
fiatów Wiłenszczymy, w  najkrótszym ne vh[l - szczegółów'. kalendarz białoruski tego dorożkę na zbiegu Placu Maftfaferty ćusWch ters z i  N a l  i  1
czas : wyjeżdża do poszczególnych d z ie  v v k o  , 5 „a  z - . rodzaju Do ychczcs istniały .yiko mi. T.l.cl.. w.cza W rezultacie do- , s ip , "  Dr2eS jak cii dob?v?h
powiatów z. W ula przeprowadzę- ceilie j Q;j d c „ 0 em wydziału b*ałor;  k^enda^e.kciązkowr Pozc.em rożka uległa zepsuciu i koń zwichnął r i ś ó  źe naiw .eW ei s ław v‘i
ma prac przygotowawczych w związ- elektrycznego na loszt gbenentów. przystąpiono^ również do wydawmet- nogę. Nieuważnego szofera zabrane r
ku z powyższem p. janowicz

ts) 2  posiedzen ia  zarządu
D , , * . wa białor. kalendaiza książkowego ao III Komisarjatu — i spisano nroRoboty, powyzszr rozpoczną się r1 rok sy20 _ h . tokoj J p iU P ro

popularność* Bissona rzućmy śmiało 
na lata rmędzy ISaO-tym a lS90-tym 
rokiem.

, ,  ; 4 < j . M e g o 2f c  j o d T T m .  ,o o-
S u b a r ^ r  - c W o A g o  S u S ,  ń j ' w ^ l ź i a .  P * e S c ^  “ ' * ?  l,0y 0wsl«Pjj9cJ * lł  M n ja » n io n o n a  ul. Kijowskiej na- ^ ,e “ S r a l l S S o "

aos,ai, zak w,cne nasie f .  W
pujące sprawy: siąca.1) Zatwiedzono instrukcję dla wy- . . P'Ogiam obejmuje nauki gry na to- „precz z iządem prowokacji8, który pewn^ °  pan ?̂ 1
działów sejmików pow:atowych i u- “7 ®  po rządek  w  m ieście,
rzędów SI.,innych ». zakres-,- wyko- Magistrat w  związku z porozumie, kontrabasie, leci-, ehe,u klamce,o, drucie elekirycznym w S S E i
nv« ania nrrpr nich c 7vnności zaste niern s,ę z kom. rządu wydelegował fagocie, waltorm, trąbce, puzonie, „  , . . _ , pttiwszej , .ony. i-a<yaat
pccycn,* związanych z keją wypłab* \ 5 p0,hyslec aby się

l o  też przed pójściem na „Nie-żasfłk i^^eztobdM nd zamiesz.Iijm ' P- Gstrejkę do komisji dla nadzoiu orkiestrowy,/chórłrfn* przedmioty te- t ó d o w a ^ ż ' P ° ł-pŁC!'
-»a orov,incii 2) Zatwierdzono Dred- naa stanem porządku w mieście. oretyczne, histo ja muzyki. ’ena Kołocowtezówna wyszła'z domu w u- „ , . . . - 4 - . . ,
K t m - c i r z ^ ń .  S j ^ s f a n t  _  * z  kom isji rraw  . i . * d n .  £ g g *> ? ^  ^  ^  S g S ?
m o „> ,a enajbliższ rn czas e po: ,3  bnr. r ,  pos-edzini?. m ie jsk i ko 4 ~  6 ™  W iS t . I ^ S S ^ i  ®  „p S -
r7 i}_ z c  wy.<az irin . anc owych _ i misji prawnej postanowiono zwróć.ć   / 7  y V ; j „  c iu ł r f i ś * , «  T  n  lwie? lzł» 2e nazywa się Franciszek falko- wy w orjentówaniu się wśród nieco
przemysłowych, ichyiających s*ę sfe ze skargą do Najwyższego Try- ^  ę S t o e  bokół“ w mSe m‘ejSCa zamieszkama zal’odać nie zagmatwanych stosunków rodzinnych
od wpłacania usiawcwo przew.dzia- bunału Administracyjnego na Bank Vdrzys"  g»n-a. y c z n e o k o  w moze. i kolikacv; z,rria dv , -b teśHowur-^
r Cl f ładH  n:  r ? 'eC'2 p u 7 * ‘2^ u  f  e i l s .ki w  W i ln ie  za n ie p ra w id ło w y  G^ P  p S i ę o i n i f w  d iliu  m. 3 0 ^  4 T w i  o k o ^ ł y n ^ t r a ”  O fk !) p ro p ó n o i „ łb y m  ffijnle prżestu
1 du.szu. bezroboc ia , w  celu  poci^- sp o- t o ł  iczam a przez w j  żei wsp< • 2 4  b  m gm achu  d o k o ła "  w  Pu* ku n isk i’8 J  w  Ł-eur. szkach uton^r podczas ką- d jo w a r , a najlep ie j n a u cz jć  się na

g r.e c ia  ich do  o an o w .ed z .a ln o sc . sa- m m anv bank  odsetek na m e w n b w W  . j e d n M p r o s z e P . e m  cz łon  E ,eli WiKtor ?zw e j^  z S- tyc ł u ,o  kuka w ie rszy  druku :
.. Kolonia 22. . Przi/nilćhmu -ia c.zs ^dowo-karnej. ratówki, któty to sposób naraził ma- u

—  U w ad ze  ab on en tó w  Elekt- gistrat na stratę 62 tys. złotych i na- , V. »Sokoła na powyższą uro-
ro w n i m iejskiej. W  myśl zobo- stępnie też za sposób obliczania t . zysosc
wiązań podpisywanych przez każde- zw. kosztów administracyjnych/,w 
go z abonentów Elektrowni Miejskiej, związku z którym magistrat poniósł

Fo  20 minutach wydobyto go z wody ' rzy P u śńm y, że oż.-niłern s^ę z 
lecz mimo natycnnuaslowego zasiosowania P- wn4 W  lowką. awna wdówka,

T r » T ' D v  1 « j n 7 v  sztucznego oddychania do życia nie zdołano obecnie moja żona, miała dorosłą
E A T R Y  1 M U Z Y K A ,  go przywrócić. Władze sądowe powiado- cóikę. M o j ojciec iczkoclrał się w

mione* mojej pasierbicy i ożenił się 7  nią. To
wyd/iał elektryczny pooaje do w a  o wiele większe straty. Postanowiono — Teatr Polski daje dziś po raz o- — Lludłow. mie s* m bójstwa. Dn. 15 przecie jasne i zi ozu małe? Tym s 
domości, że z dniem 31 Daździernika następnie nabyć dom dia szkoły po- siatni «.\iesDudzianki roi;wodvjwe> które na łyP- ?h L JZ. 11 m. 30 Józef Juchniewicz s0Rem „r..-- .  ■;
b r na niżei wvm enior.ych ulicach wszechnei w  Górach każdym spektaklu wywołują salwy śmitclm (Składową 3) bę.jąr. w stanie nieirzezwym 1 2 S J, j ,TW e rT  wy^uęnionyur u icacn wszeennej W uoracn. na wuown . W przedstawieniu tern poże- usiłował pozbawić się życia za pomocą za- ca, została teściową czyli świekrą
nnasta Wilna zostanie wprowadzony W  sprawie ustan ia  taksy dla naia Jiewz publicp/no" ’ ff  _  afdto i S  d a M i e  l a  ranł «  1 =..1

c:u 2 2 0  woltów),

W e t a ,  Zanikowa, św. Jańska, w f y S / b r ó g  " '/ "sp raw ,e ” w?da“  5® i— H,na«’quin‘a ■ Vrts,a. s,-uka t«i„o. podcTas/Su “ 'i“  io n / p o w i la ^ lS a  P k ?ó rT f it
dominikańska, Nien^ęcfca Ru, ta , ; a mces j * „ .  uruj oń ^ „ie/u-  moM
H .tmanska, „yćowska, Jalkowa, tobusow ub auto-dorożek. Również odgraną przez na:-z sympatyczny zespół. luma nśł ro.00 zł. • macochy— ale ponieważ on zarazerr

Teatr Le tn i. Znakomity, pełen hu- X mieszkania Abrama Szera (Ponarska jest s y n e n  naszej pas ie ib icy , w ie c
r 4 et 1 rt 4 ,..rn -W. A  T _ .    —. —. I_____ _ «

a mianowicie na Drogowym Delegatury Kządu w  kwe- jera tego sezonu, która jest grana obecnie Terna (Mickiewicza 4). Dochodzenie w toku. SZCze.
stji poc*ziału_kompetencji -Magistratu ^^ iC o fe ieńw fg  6 _  Echa pożaru olejarni Dn. 13 b rn ' Macocha moja, pasierbica mojej

5) skradziono - ~ J:  — pow*ła syna, kióry jest moim

ozkiana, UniwersytecKa, Skopówka, wraz z wnioskiem do Rady Miejskiej ____  _____  ________r   ...............
Królewska, Śyy, Anny, Popławska, zostanie złożony projekt pobierania moru ‘Wściekły lotnik . grany^będzie tylko 3) skradziono a wie iiodus: ki puchowe oraz 'moja 20na zarazem ieoo babka Ya- 
^ołocka na Zwierzyńcu, Sołtanisz- opłat ud przedsiębiorców samocho- A? wtorku włącznie. W  środę, czviartek i bieliznę ogólnej wai iści 30 zł. . . i ĉro babka a ia zrist }->m ćtóiarl
kacf snir szkac . Rybakach i Anto, rlówyrh nrzr wv dawa iii im L-apphcuI ^ tek wzn.QVleiue świetnych .Mau.wrow — L. uruskowiczowl CWictkumierska 1 f la,d oabKą a ja zostałem dziatt-n, SmpiSZKacn, KyoaKacn Ar.to w cn prz wydawaniu im koncesyj resiennych* w pierwszorzędnej obsadzie, m 3) skradziono garderobę wartości 50U zł. kiem mego przyrodniego brata.
K0 U- na PrawO jazdy. Gościnnie występująca para pp Celińska i < Cóż nastąpiło dalej? A OiO: moja

żona powiła mi także synsa. Zater 
moja macocha jest jego przviodn 
siostrą i zarazem babką, a mój c 
ciec, jako mąż siostry mego syn 
jest szwagrem mojego dziecka.

Jeanem słowem: ja jestem bratei 
mego własnego syna, a zarazei, 
szwagrem mojej maiki —  moja ton 
jest cioticą własnego syna— mój sy 
jest wnukiem mojego ojca— a ja v 
dodatku, jestem jeszcze własnyn 
dziadkiem bo ojcem mego ojca!

Tyle co do treści, tabuły i przt 
biegu akcji... „Niespodzianek rozwc 
dowych".

Wychodzą pu nich ludzie z tea­
tru nie tylko w doskonałym humo 
rze lecz i znakomicie wyegzercyto 
wani w dawaniu sobie rady z koli­
gacjami lOdzinnemi —  choćby nawe' 
niemającemi sobie równych.

Dlaiego jednak, aby jeszcze tru 
dniej było zgadnąć jak sprawy słoje 
i kto kim jest dla kogo— trzeba grac 
tak.e „Niespodzianki" co najmnie 
bzy razy w szyOszem tempie niż jc 
grano ria piątkowej piernjeue. Tc 
już nieodzowne i konieczne,.

Co prawda, trzeba też mieć nr 
scenie—jako centralny punkt!— zgoła 
inną teściową niż ta, na kiórą zdo 
bywa Się pani Rychłowska, uciekając 
barazo chwalebnie do szarży lecz nie 
trafiając bynajmniej w  ton właściwy. 
Taka pani Soniyaid to ptzecie rola 
jak brylant: szlifowany na tę, na ową
1 Jeszcze na tamtą stronę. Ideał te 
ściowej—dla aatorki. Afektacja i nn- 
noderja eks-baletnicy, co miała nie­
gdyś „szalone powodzenie", i żmijo­
we, z przyrodzenia, sykania... węża 
domowego; dyplomacja i kołtuńsiwo 
zawalidroga i despotka... Czego 
chcieć w.ęcej? A i nunor trzeba mieć 
niewyczerpany i wystrzegać się jak 
ognia najdrooniejszego tonu elegij­
nego A i p .  Purzyckiemu dał prze­
cie Bisson carte blanche robić z wu- 
ja-marynarza co się aktorowi żywnie 
spodooa. P. Purzycki me pofatygo- 
vi } się tej białej kartki— zapisać Pp 
Woiiejko, GodiewsKi, W yiw icz 
dmuchań jak mogli w  sztuuę aby 
ZAiarjowany młyn nie stawał ani na 
chwilkę; pp. Grabowcka i Jaroszew­
ska najmepotrzebniej raz i drugi prze 
szły się po farsie Komedjowym kro­
kiem... Stowern: n:echże p. Wyrwiez 
mocno Klaśnie w reżyserskie dłonie! 
Niechże, jak na balu, zaicomenderuje:
2 życiem, panie i panowie, z życiem 

Musiało to już nawet niezawodnie
nastąpić. b2tui<a, tak znakomicie na­
pisana jak „Niespodzianki rozwodo­
we" toczy s;ę sama coraz szybciej w 
miarę nabieranego rozpędu.

Cr. .!.

Kasa Chorych m. Wilna

udz ie liła  sw ym  ubezpieczonym  w  m-cu czerw cu  b r  następu jących  świadczeń:

Porad lekarski;h: w  przychodnych.................................................................................. 28,636
„ „ w  mieszkaniach obłożnie chorym ...........................................................  2,630

Skierowano przez lekarzy rejonowych do specjalistów .............................................  429
do s z p ita li ...................................................................  28ó

Dokonano przez lekarzy o p e r a c j i .................................................................................  72
Dokonano na zlecenie lekarzy zabiegów specjalnych:

b an iek ...............................     150
z a s t r z y k ó w ...................................................................................................  5,102
o p a tru n k ó w ...................    2,821
wlewań n e o sa lw a rsa n u ................................................................................  204
m a s a ż y ..........................................................................  . . 4 7 4
zastrzyków r tę c io w y c h ................................................................................ 368
eiektryzacji.......................................................................................................  162
naświetlań lampą fio letow ą..........................  . . .  . . . .  5 3 g
odm s z tu c z n y c n ............................................................................................  6
szczepień o s p y .................................................................................  . . . 235

Wydano recept z apteki k a s o w e j .................................................................................  16 ,0 45
„ “ z aptek p ry w a tn y c h .............................................................................. 4,023

Wypłacono zasiłków

a) pełnych (60 pioc.^)..................... . . . . zł. 19,438,90
b) domowych (30 proc.) . ' •............................................   1,731,82
c) szp.tamych (10 p r o c . ) ....................................................... 836.30
d) połogowych (100 p r o c ) ................................. „ 2.854,81
e) na karrrtienie n ie m o w lą t ................................  „ 1,611,13 zł 25,492,90

Zwrocono gotowką-
za pomoc lekarską udzieloną na mieście

w wypadkach n a g ły c h ...........................................  zł. 1,150,90
za lekarSiwa i -nne środki le c z ....................................  601.21
za przewóz chorych .................................................................  94 20
za leczenie w oocych szpital, i uzdrowiskach . . . .  „ 4,102,85 zł. 6,039,86

Wymierzono składek w c z e rw c u ..........................  zł. 226,346,47
Ściągnięto składek...................................................... „ 198.468 53
inne a o c n o a y ................................................. ..................  „ 10,420,41
Na dzień 1 /VI ilość członków Kasy wynosiła . . .  zł. 20,781
Na az.eń 1/VI ilość cztonkćw rodzin . . . . . . .  „ 20,472 — 41,253
w ciągu m-ca czerwca przybyło: członków Kasy . . .  „ 2,564
W  ciągu czerwca przybyło członków ro d z in ..........  „ 2,615 —  5,179
„ „ czerwca ubyto: ubezpieczonych.................. „ 2,919

członków rodzin . . • . . „ 3,036 —  5,956
Na dzień 1 lipca pozos.aje:

członków Kasy  ̂ . . . . „ 20,426
członków rodzin . . . .  „ 20,050 — 40,476

Z  i  r  z ą  d.

t S j l & ź & I l l i t & l Ł j i ^ t & i *  J J r  .v.rrE E S E B a w ^ a a cz m?2:J!ćF°rr Mpgjjg
I W IL E Ń S K IE  T -W O  H A N D L O W O  Z A S T A W O  W E *

Przetarg
na k ap ita ln y  rem ont i o d b u d o ­
w ę  m urów  po  D om in ikańsk ich  
na m ieszkan ia urzędnicze w  Tro- 
kacb p rzy ul. Dom inikańskiej'JYa 1.
Komitet Powiatowy lu fo w y  Domów Urzę­
dniczych na pow. Wilensicu-Trocki ogłasza 
rntiiejszem przetarg na kapitalny remont i 
odbtuowę mnrów po Dominikańskich na 
mieszkania urzędnicze w Trokach przy ul 

Dominikańskiej Nr. 1.
Przetarg odbodzie^się 28 sierpnia r. b. o. 
godz, 12-ej w Urzędzie Starostwa pow. Wi- 
zeńsko-Trocktego (W ilno  ul, Suri. cz Nr 3 ) 
a pomocą ofert pisemnych, które będą 

przyjmowane w godzinach urzędowych w 
Urzęazie Inżyniera Powiatowego (W ilno ul. 
Ostrobramska Nr. 7) do godz. Ib  dnia 27 

sierpnia r. b 
Przy złożeniu ofert wymagane jest wadjum 
w wysokości 3 proc. od sumy zaoferowanej, 
które może bye złożone w oapieracii uań- 
stwowych, pożyczce kolejowej, akcjach Ban ­

ku Polskiego i ,t. d.
Wadjum przed złożeniem oferty należy wpła­
cić w bucnalterji Starostwa, a dowód zło­
żenia dołączyć do oferty, która musi być 
złożona w zapieczętowanej kopercie z napi

U W A G  A !
I K iifcanastoletnia praktyka, p ró b j,  liczne zaśw iadczen ia  i p o d z ię ­
kow an ia  w ykaza ły , że  na jsku teczn ie jsze  środki są:

T a n a t o l  
O r w i n  
'W Ł o g f i l
S i n i  im.

przeciw karaluchom 
prusakom

przecho my szom 'szczurom

przeciw pluskwom

Nauczyciela.
•fizyka polskiego, historii i geografj 

do w yk ład ów  w Parislwowej Szkole Mierni 
C2ei i Frzemysłowo-Leśnej \r Łoinżj po ­
szukuje - Departament Szkolnictwa 2.a’,vo- 

owego Ministerstwa Wyznań Rehgnnyoh i 
Oświecenia Publicznego. Mieszkanie zabez- 
jjieczone. Po lania z życiorysem, odpisami 
świadectw i wymienieniem osób, mogącyi h 
udzielić retercncji, należy składać uo Dyrek­
cji szkołj’ v/ Łomży,

[dc rozpylania]przeciw pchłom , j 
muchom i molom.

Ż ą d a jc ie  ty lko po,oy~sze rro d k i a pozbędziecie  się wszelkiego 
robactw a i szkodników . D o  nabycia  we wszystkich aptekach., 

składach aptecznych i m yd larniach.

LA B . C H EM . KO SM . J. SR O C Z Y Ń SK I i S-ka
'Warszawa, Z ło ta  23 _ te le fon  65— U .

T ruska wek W Y B O ­
RG-- 

W Y C H , 
SAD ZO N EK  

(flancy) wypróbowana handlowa od­
miana.

PonacL f ad J- Gtiom siti
II IIAU.A M IR O W SK A  3 (wprost Sol­

nej) tel 241—S3 w Warszaw.e. "W y d z ia ł Pow ia tow y Sejm iku  L id zk ie  go C harak te r
ogłasza . Kadeślij chataktei piś-

iz rt m i i i  d c nla swój‘ ub zaimcr<:-
k o n k u r s . P r y w a t n a  L e c z n ic a  ' C h iru rg !.

Na objęcie oosad nauczycieli w szkole miesiąc-urodzenia. Q- cznasem j,oferta na przetarg w Trokach“  oraz J(? 52?! w ^er(*pvvce dniem 15-go fclycz- trzymasz szczegółową
nazwą firm y składającej ofertę. n*a , J j ’ 1 '0’anowicie: analizę charakteru, ok-

Szczegóły przetargu, warunki i wymagane *' 1 tjitwpfiieła przedmiotów ygolno- rosienie zalet, wad, D-r3  T. D E M B O W S K IE G O
kwalifikacje oferentów, projekty, warunki kształcących, 2j ogrodnictwa sadownictwa i zdolności, przeznacze-
oaólne i techniczne, obowiązujące pizedsię- pszczelni! wa, 3). rolnictwa. nie. Analizę wysyłam vjr,-;,„_ vi-j„ i i n • u u
biorców przy pr^wadzemu tych icb o , figla- . od k.ndyc -tow wymagane oędą nasię- po otm manin 3 zł. W ,ln<* -'‘ała-Pohuianka 9, przyjęclc chorych 
dać można w  godzinach urzędowych w pjflące _R\ra fikacje: dla pomady pod Nr. 1 Osoniście przyjmuie t>d 10—12 i 4—5.
Urzędzie Inżyniera Powiatowego, gdzie rów- przynajmniej eminarjuir j aauw.ycielskie; od 12 — 7. Protokóły.
nież można otrzymać kosztorysy za zwrotem r uu 2—zawodowe wykaz.tałcąme, mini- odezwy, podziękowa- S P ł ? ? ?  W** n n n m

aosztów. - malnie srjdme. pożądane w-yzsze; dla po- nia n jwybilmejszrch * ' *  **
Komitet Powiatowy B.M  U  na pow. Wileń- sadj pod Sir. 3— wyż, te stucja. osób stolicy. Marsza- M  n iew ie lk ip j ilości D o s iad an e  kOiTl-
, J -i , I itortir iiiZł-» ■» tirłncriAraiNonła   fi    . _ _ »sko-Trocici zastrzega sobie wybór oierenta 

licz względu na zaoferowane ceny, w  zależ­
ności od fachowych i finansowych zdolności . . , n  ,
przedsiębiorstw zgłaszających się do prze- Wydziału owiatowego do dnia

tar^u.* łb-go września r. b., a to w celu rnnożli-

eh- saay poa wr. J —wyzsze stuaja 0sob stolicy. Warsza- w  niewielkiej ilości posiadane kom-
n.ta . . Oie-ty wraz z włas-oręczi.U napisanym wa, Rsycuo - GrMo- p ie ty  „D o d a tk  i l lu s tro w an e  * ir ‘ lPta zyciorydetn, odpisami swtaoeclw t poswnu- Bz*.'ler-bzl.olnik Piat- J  \  - t,nce.,ł
j;c; czeniem obywatelstwa Polskiego wnosić na- nVż5_3 s .̂ ” abyci<? w nasze] , Aiministr?-

1p -7V Ho  W i r l o r t ł n  Pn u tia lfim p o -fi Hn H n ia  —  N i P 7 U / v l r l  P  r l n c t p n n i  toin u o m

X- O M  MJL IŁ  M
W Y D A JE ; pożyczki pod zastaw kosztowności codzien- 

| nie od 9-ej do 1-ej
G O T O W IZ N Ę  N A O PR O C EN T O W A N IE  

( P R Z Y JM U JE : na dogodnych warunkach.
■ G w a r a n c j a  a b s o l u t n a .

S-to M ichalski zaułek Nr. I.

1 J.H  s l ą r z
p o k o j o w y  i s z y i d ó w  

W . %  O  Z  N  / C K  l
Wilno, Wileńska 17.

Przyjmuje i wykonywa wszelkie roboty 
w zakres malarstwa wchodzące jak w 

mieście, tak i na prowincji.

W ilno 8 sierpnia 1925 r.
Komitet Powiatowy B.M.U.

na Pow. Wileńsko-Trocki
Przewodniczący 

Starosta (—) wz. Łukasiewicz.

Ko ran ni kat
Prezesa Izb y  Skarbow ej w W iln ie .

Ministerstwo ckarbu zarząc.ziło w  dio- 
pźfi Slgi i z .chęty do wcześniejszego wpła­
cania zaległości podatkowych, aby poda.ni- 
cy, którzy zapłacą przed Rym września r.b. 
zaległe podalk. . uależytości s'emplowe. zo­
stali zwolmeni od ptocentów karnycn i kar 
za zwłokę i aby pobierano od nich tylko 1 
joioc. iniesięcznie za zwlokę.

Ulga po wyższa nie będzie przysługiwa­
ła tym, którzy me uiizczą zaległości do .ori- 
ca sierpnia r. o.

I5.Ytll.1925 r.
(—) J. Małecki

Prezes Jzby skarbowej 
w Wilnie.

U-gU WI Dl J. U., d lO W CclU umozil-
wtenia przyjętym kandydatom odbycia jtrak- V  H  O  T  O  U  V  
tyk< nauczycmlsktej w szkołach rolniczych, p.zy.muje
jeżeli takowej nie posiadają. serca_- zakład ku-

Do powyższyc.t posad przyw iązać są pielowo-lecznicz- , Sa- 
pobory weoług nmm obowiązują.ych w ius'‘K raków,Bzujsk.egc « 
Pansiwov'ych Seminarjacb Nauczyctslsk^ch, 1 *.—Kąpiele kwasowe- 
oraz naturalja przewidziane rozporządzeniem  L

cji. Niezwykle dostęona ich cena 
wspaniałe wykonanie i v'ielne uroz­
maicony dobór zdjęć fotograficznych 

zyskały powszechne uznanie.

,. laturalja przewidziane rozporządzeniem oluvv.  jmD -egnowan'e 
K- 1 c - l - z ńn. 16 111 1921. ‘ J  gazem wodolecznict
O ierry meuwzg.ędntone pozostaną bez w0 naświetlanie ele 

odpowiedzi.
( —) Zdanow icz

Przewodniczący Wydziału Pow ałow ego 
S t a r o s t a.

Doktór

D. Z e Jd o w Ic z
Przyjęć. 9—1 i 5—8 | 

oraz spec. weneryczne, 
ul. Mickiewicza Nr. 24

r ' t-qjona
Kob:e;a-!ekaiz

Ze’dowieź5

rf^ódaje się w dzierża- 
, , . . .  /  we w pow. Diiś-
5. y .1'̂ - dieb" ■ tn. g^kl. od st.

Akuszerka źiabio, .olwark 190dz.
W . Smiałowska z W 0?#!™dzajem. Ewentualnie 
0 „Y  --0 £>'0 sprzeda się: 1 Joo pud.

19. Mickiewicza sjanai słomy, 4oo pud.
46. m. 6

O A C 2 N 0 Ś Ć
ton 9-05. Porto­

wa 6-d. „Zachęta*

ows.i żywy inwentarz, 
bzezegóły: Lida, Su- 

I ele- Waiska 39 Dr, Kozu- 
bowski.

P IE N IĄ D Z E
na procenta w każ 
dej walucie na naj­
lepsze gwarancje, 

ż zapewnieniem i- 
zwiotu w gotówce 
w terminie, lokuje 

najdogodniej 
Dom } landl.-Kom. 
,,Zacl ęta“  Portowa 

Telefon 9-05. 
Biuro czynna od 8 

i pół ao 6 w.
.Pierwszy Koncesjono- I  ekarz samotny po- , •

Komisowy. Sprzedaż, pokoi z Użyvvalnuścm neS °*  albo ^dla 
kupno n erucnomości salonu na poobiedmi Uc',n' , n a . 4<«odnycłi 

•uchomr.śc . « * ,-itągoęlzińę |rzyjeć. 'R e /
kaptiałn. Reklamy _  ty fasm v.e fe łą jz tó jg - ^ ś/ fu sz lii 18-  
Ogłoszenia. Iłu jlep icj!4 K i i i n k f

12— 5. Chor. i-.obuce. 
moczoirłciow: i skó'.ie 

(obok hot. BustOi

Jcneralna reprezentacja na W ilno i 
rejon V* ileński.

Spółka Wileńska
„ H A N D E L  IM P O R T O W Y * '

Wjino, ZawRlna 27, tej 746. a?-raa3B0
Recak or i wytikwca — S-tini^ław Mackiewicz, ked^kior cdpcwit-dzrainy Zenon Latvtr.sk}.

—  _______  Ój^gub-ioną książeczkęi r w ia ■ ■[■■nrnuiw W m iu a  £  " * v twojskową i kar.ę 
r fA G lN A Ł  w n.edzie- mobil. io c i. 1896 v yd  

J iŁ a a n s a i  a  Z  le wieczorem na prwz P.u.U. — M
znan ej zagianiczne; p 1 a r u Katedralnym no na im. Władysła 
firm y, prawie nowe roksteijer w obroży > As/.enberga zam. 
okazyjnie do sprzeda-Nr. 13 t Odp-owadz.ć Wtlnie przy cl. l*r>> 
tu a. Szpitalna 7, (opok za nagrodą na Nie- łej 31 — !, unidwt 

Zawahtej) m. 4 ntiecką 3—9. i.its ię .

^ utainia „  vt'ydawnictwo Wileńskie", Kwasz^ina 23,


